
Zwycięski pochód
KOREAŃSKIEJ

Armii Ludowej
PEKIN (PAP). W komuni­

kacie z dnia 1'1 grudnia do­
wództwo naczelne koreańskiej 
Armii Ludowej poda je, że woj. 
tka Armii Ludowej i ochotnicy 
chińscy posunęli się na poszcze­
gólnych odcinkach o 50—70 km 
na południe i południowy za­
chód od Phenianu.

Na wybrzeżu wschodnim od­
działy Armii Ludowej i ochot, 
nicy chińscy wyzwolili rejony i Rok VI A B C 
na wschód od Hamhyng. I__ 
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I M APV OD województwa JUNAuY or poznańskiego

wykonali prace społeczne
zaplanowane na rok 1950

bohaterscy bojownicy o pokój

Współzawodnictwo o 
najlepsze i najszybsze 
nanie rocznego planu 
społecznych prowadzone było 
w tym roku przez młodzież 
zrzeszoną w „SP" województwa 
poznańskiego.

W ramach pomocy udzielo­
nej Państwowym Gospodar­
stwom Rolnym i Spółdzielniom 
Produkcyjnym młodzież zasiała 
zboże na przestrzeni 
sprzątnęła z 11 390 
wymłóciła 10 350 ton 
akcji wykopkowej

jak | tkc, oczyszczanie parków’ miej' 
wyko- i

prac 1

obradują w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Dnia 12 bm. w stolicy roz­

poczęła się sesja Komitetu Administracyjnego Między­
narodowego Zrzeszenia Związków Zawodowych Mary­
narzy i Dokerów — przodmącego oddziału międzyna­
rodowej klasy robotniczej w walce przeciwko podże­
gaczom wojennym.

dze na obrady są delegacje: 
ZSRR, Australii i inne.

Na otwarcie obrad przybyli: 
minister żeglugi — Mieczysław 
Popiel, minister komunikacji — 
Jap Rabanowski przewodniczą­
ce CRZZ — Wiktor Kłosiewicz, 
wiceprzewodniczący CRZZ — 
Aleksander Burski i inni czo­
łowi polscy działacze związ­
kowi.

Przewodniczący obrad, Andre 
Fressanet prosi o wygłoszenie

W sali ZNP, udekorowanej 
hasłami ..Pokój zwycięży woj­
nę", „Proletariusze wszystkich 
krajów łączcie się” i in., za­
siedli przedstawiciele dokerów 
i marynarzy: Bułgarii, Czecho­
słowacji, Chin Ludowych, Da­
nii, Finlandii, Francji. Grecji, 
Holandia. Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, Polski, Ru­
munii, USA i Włcch. Światową 
Federację Związków Zawodo­
wych reprezentuje sekretarz 
Federacji — B. Gebert. W dro-1 przemówienia przewodniczące-

ZMP-owska młodzież wieiska 
podnosi produkcję gospodarki rolnej 

W Poznaniu obradował woj. aklyw wiejski ZMP
Przy udziale około 500 przed­

stawicieli z terenu całego wo­
jewództwa w dniu wczoraj­
szym odbyła się w Poznaniu 
wojewódzka narada aktywu 
•wiejskiego Związku Młodzieży 
Polskiej. Wspaniale udekoro­
waną salę Domu Rzemieślnicze­
go, w której rzuca się w oczy 
wielki, transparent z napisem 
„Pokój ziwycięży wojnę", wy­
pełnili młodzieżowi przodowni­
cy wiejscy ze spółdzielni pro­
dukcyjnych, rac jonalizatorzy. 
mechanicy 1 traktorzyści z 
POM-ów, PGR-ów oraz indywi­
dualnie gospodarujących gro­
mad. Młodzi ZMP-owcy wiej­
scy z radością manifestowali 
na rzecz pokoju, Polski Ludo­
wej i Związku Radzieckiego, a 
podczas przerw w obradach 
śpiewali pieśni rewolucyjne.

W obradach wojewódzkiego 
aktywu wiejskiego ZMP wzięła 
udział Wiktoria Hetmańska — 
sekr. KW PZPR. Obok niej za­
siedli w prezydium: Fr. Sławiń­
ski — wiceprzew. WKW ZSL, 
Feliks Stenc — delegat Zarzą­
du Głównego ZMP, Śtrogólski
— przew. Zarządu Woj. 
Maksymilian Skitek — 
przew. Zarządu Woj. 
oraz przodownicy: Wł.
— traktorzysta z
Tarnowie Podgórnym, 
Poznań. wvrabiającv 200 proc, 
normy, Aniela Kowalik — pra­
cownica PGR w Nieświostowi- 
cacb, Bronisław Pudelski — 
przew. koła ZMP w spółdzielni 
produkcyjnej Roszków powiat 
Jarocin, Ryszard Jeżykiewicz
— pnzew. koła 
ZMP w Gutowie 
Września i inni.

Pierwszą część 
pełnił referat o zadaniach or 
ganizacji wojewódzkiej ZMP 
na odcinku wsi, wygłoszony 
przez przewodniczącego Żarz. 
Woj, ZMP — ob. Strogólskiego. 
Prelegent omówił obszernie o- 
siągnięcia i braki w pracy or­
ganizacyjnej ZMP na wsi i wy­
tyczył linie, po których winna 
6ię rozwijać działalność ZMP 
w Radach Narodowych, w 
Radach Kontroli, Brygadach 
Lekkiej Kawalerii, SP, ZHP, 
młodzieżowych brygadach pro­
dukcyjnych. linie, po których 
winna się rozwijać praca kultu­
ralno-oświatowa i działalność

ZMP, 
wice- 
ZSCh 

Łubkę
POM-u w 

powiat

gromadzkiego 
Małym, pow

narady wy­

sportowa. Podkreślił dale’ ko­
nieczność nawiązania ścisłego 
ń stałego kontaktu z Partią i 
pogłębiania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego w celu wychowa­
nia wiadomych aktywistów 
wiejskich.

Po referacie ob. Strogólskiego 
rozwinęła się obszerna dysku­
sja, trwająca do późnych go­
dzin wieczornych.

Narada trwa, (t)

— Oto dwa sprzeczne są­
dy o naszym konkursie 
gwiazdkowym, które zdoła­
liśmy podsłuchać w tramwa­
ju.

— Trudne, mówił ob. A. 
ponieważ nic nie wskazuje, 
gdzie zaczyna s ę ta nitka, 
po której idąc, dojść można 
do kłębka z rozwiązaniem. .

— Ależ 
rzekł ob. 
się od razu...

— W jaki sposób?
— No przecież 

proste Niech pan 
chę pomyśli:

Wybuch radość' 
siał nastąpić 
po dostrzeżeniu przez nią 
iak’eqoś śladu obecności An­
drzeja w mieszkaniu. Więc 
wvstarczv zwrócić uwagę 
jaką ostatnią czynność wy­
konała Basia przed końco­
wym momentem opowiada­
nia. prawda?

— Jaką? No, wiadomo, że 
spojrzała na radioodbiornik

— Widzi pan Mądrej gło­
wie dość po słowie.

Ze istotnie „mądrej gło­
wie dość po słowie" oświad­
czy zdunfewaiąca ilość traf­
nych odpowiedzi 
le napływają do

Przypominamy 
tylko 3 dni 

oozostaią do ostatecznego 
terminu nadsyłania rozwią 
zań.

200 nagtód czeka!

przeciwnie, od-
B., zorientowałem

to tak?e 
tylko tro-

Basi mu* 
natychmiast 

przez

ja ki a sta* 
redakcji.
że już

go CRZZ — Wiktora Kłosie- ’ Prowadzi go sumienie ludzi 
wieża.

„W imieniu Centralnej Rady 
Związków Zawodowych — po­
wiedział na wstępie swego prze­
mówienia przewodniczący
CRZZ — witam i gorąco po­
zdrawiam przedstawicieli boha­
terskich bojowników o pokój, 
marynarzy i dokerów świata."

„Radością napełnia nas 
fakt, że zaledwie kilka tygodni 
po ukończeniu obrad II Świa­
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju, Warszawa znów gości 
przedstawicieli tych, co dali 1 
dalą przykład, jak należy re­
alizować program pokoju, jak 
należy codziennie uporczywie 
i ofiarnie walczyć z podżega­
czami wojennymi.

Kongres uprzytomnił naro­
dom świata straszliwe niebez­
pieczeństwo wojny grożące1' 
ludzkości. Kongres wzmógł 
wiarę narodów we własne si­
ły, pogłębił przekonanie, że 
można pokrzyżować plany im­
perialistycznych podżegaczy 
wojennych, że istnie:e możli­
wość porozumienia między na­
rodami, że pokój można wy­
walczyć.

Wojna wzniecona przez a- 
gresorów amerykańskich w Ko­
rei. naloty bombowców amery­
kańskich na terytorium Chin 
Ludowych, zbombardowane, 
zniszczone miasta i wsię kore­
ańskie, obnażyły przed calvm 
światem krwawe gangsterskie 
oblicze podżegaczy wojennych 
i wstrząsnęły sumieniem świa­
ta.

Pogróżki Trumana, histerycz­
ne potrząsania bombą atomo­
wą wywołują najostrzejszy 
nrotest i gniew narodów świa­
ta. Głos Kongresu ostrzegł pod 
żegac7v wojennych, że woli 
narodów, obrony nokoju, me 
wolno ignorować, że narody 
potępiają agresje i są zdecydo­
wane bronić pokoju.

W tym procesie wzrostu 1 
rozwoju ruchu pokoju mają 
swój zaszczytny wkład bojowi 
dokenzy i marynarze.

Nie jest więc przypadkiem, 
że właśnie przeciwko wam ma­
rynarzom i dokorom, zrzeszo­
nym w międzynarodowym zrze­
szeniu ŚFZZ, imperializm ame­
rykański, rzędy zmarshallro- 
wanych krajów zachodniej Eu­
ropy i agenci Departamentu 
Stanu z ITF (Międzynarodowa 
Federacja Transportu) skiero­
wali wszystkie środki terroru 
i gwałtu.

Dlatego też towarzysze wal­
ka o jedność klasy robotniczej 
przeciwko rozłamowcom i zdraj­
com nabiera szczególnie w o- 
becnej sytuacji tak ogromnego 
znaczenia dla dzieła pokoju i 
postępu.

Zrczę Wam, towarzysze, o 
wocnych obrad, aby Wasza se­
sja przyjęła takie uchwały, 
które wzmocnią jeszcze silniej 
szeregi marynarzy i dokerów 
w ich słusznej walce o jedność 
klasy robotniczej o swobody 
demokratyczne, ekonomiczne i 
o pokój.

W imieniu Rządu Polskiego 
wita zebranych minister żeglu­
gi inż, Mieczysław Popiel.

Po omówieniu gosoodarczych 
sukcesów Polski Ludowej, mi­
nister Popiel przypomina w za­
kończeniu swego przemówienia, 
że miliard ludzi broni pokoju.

„Front pokoju przebiega przez, 
wszystkie granice ogarnia co­
raz to nowe szeregi uciskanych 
i wyzyskiwanych prostych In 
dzi w każdym kraju — rośnie 

‘w liczbę, krzepnie w zwartość.

pracy.
Podporą dla niej jest światła 

myśl przodujących elementów 
sił postępu każdego narodu — 
marksistowsko-leninowska linia 
polityczna partii robotniczych 
i komunistycznych, konsekwen­
cja i geniusz Stalina. Czyż mo­
że zwyciężyć „polityka" w cu­
dzysłowie — jeśli polityką mo­
żna nazwać podpalanie Phe­
nianu na wzór podpalania War­
szawy i mordowanie zakładni­
ków, kobiet i dzieci — polity­
ka nadętego karła usiłującego 
z Tokio podpalić świat?

Nie — ta polityka, taka po­
lityka zwyciężyć nie może, nie 
zwycięży.

Zwycięży pokój. Zwycięży 
postęp. Zwycięży lud.

Obrady trwają.

23 375 ha. 
ha, oraz 
ziarna. W 

zebrano 
ziemniaki z 5978 ha. Przepro­
wadzono także roboty melio­
racyjne. Wykopano 1300 m ka­
nałów, oraz oczyszczono rowy 
odwadniające na łącznej dłu­
gości 2120 km, niwelując po­
nadto 178 km* terenów.

W zakresie robót drogowych 
wybudowano nasyp pod budo­
wę szosy na odcinku 2 km, wy­
remontowano 302 km dróg o 
twardej nawierzchni i napra­
wiono 750 km dróg wiejskich. 
Ponadto oczyszczono i wyko­
pano 820 km rowów przydroż­
nych. Niezależnie od wyżej wy­
mienionych prac młodzież oka­
zała dużą pomoc Państwowym 
Nadleśnictwom przy zalesianiu 
nieużytków i sortowaniu drze­
wa. Ogółem zalesiono 117 ha, 
oraz ułożono 9370 ms drzewa.

Niemniej dobre osiągnięcia 
wykazała młodzież w budow­
nictwie sportowym, wybudowa­
no i uporządkowano 470 boisk 
siatkówki i koszykówki oraz 
wybudowano łącznie 1740 sko­
czni i rzutni.

W budownictwie społecznym 
prowadzone były roboty roz­
biórkowe, remonty szkół, świe-

Skich, skwerów, zieleńców,- u- 
dzjelono pomocy przy elektry- 
f:i-.,r- j radiofonizacji osiedli, 
robotniczych i gromad, oraz 
przy reperacji narzędzi i ma­
szyn rolniczych. W akcji prac 
społecznych młodzieży woj. 
poznańskiego wyróżniły się po­
wiaty: Września, Środa i Kęp­
no.

Młodzież hufców szkolnych' 
Kalisza, przepracowała więcej 
o 10 435 junakodniówek przy­
sparzając społeczeństwu dużs 
oszczędności. Junaczki i juna­
cy pracowali przy budowie 
boisk sportowych przy Gimn. 
Anny Jagielonki, przy Szkole 
Podstawowej im. E. Orzeszko­
wej oraz boiska dla ZKS „Stal”. 
Dzięki ich pracy dwa boiska' 
przy gimnazjach zostały całko­
wicie ukończone i oddane do 
użytku młodzieży. Junaczki 
hufca nr 1 pracowały przy 
żłóbku dla dzieci pracowników 
Państwowej Fabryki Pluszu i 
Aksamitu. Hufiec nr 2 praco­
wał przy budowie boiska spor­
towego przy szkole im. Anny 
Jagielonki.

Obok 
nych hufce 
wyniki w 
oświatowej, 
inicjatywie 
ZMP — ob. Krystyny 
skiej zorganizował sekcję arty­
styczną. która odwiedza często 
tamtejsze zakłady produkcyjne.-

Dobre wyniki oracy osiągnię­
te zastały dzięki aktywnej po-' 
stawie ZMP-owców’ i junaków 
. SP". którzy włączyli s;ę w c- 
gólnopoiski rytm budownictwa 
socjalistycznego. (W)

osiągnięć
Kalisza 
pracy 
Hufiec 
i pracy

produkcyj- 
mają dob:» 
kulturalno- 

nr 3 dzięki 
członkiń’ 

Urb a ri-

Depesza
Premiera Cyrankiewicza 
do Premiera Kim-lr-Sena

WARSZAWA (PAP). Z 
okazji wyzwolenia Phenianu, 
Prfcinief Rządu R. P. Józef Cy­
rankiewicz przesłał do premie­
ra rządu Ludowo-Demokratycz­
nej Republiki Korei, Kim Ir- 
Sena, następującą depeszę:

Pan Kim Ir-Sen
Premier rządu
Ludowo - Demokratycznej 
Republiki Korei

Z okazji wyzwolenia Phenia­
nu śle Panu, Panie Premierze, 
najserdeczniejsze gratulacje 
rządu polskiego i moje własne.

Niechaj to wielkie zwycię­
stwo będzie zapowiedzią rych­
łego i całkowitego, wyzwolenia 
spod jarzma imperialistycznego 
Waszego bohatersko walczące­
go o swoją wolność i niepod­
ległość narodu.

Józef Cyrankiewicz

Społeczeństwo niemieckie występuje 
przeciwko remilitaryzacji

BERLIN (PAP). W Niemczech 
Zachodnich mnożą się qloev 
przeciwko remilitarvzacii, a za 
przyjęciem propozvęii premie­
ra Grolewohla.

W wyniku ankiety, zorganizo­
wanej w hamburskiej szkole 
budowlanej, 81 proc, spośród 
497 studentów tej uczelni wy­
powiedziało sie przeciwko pla­
nom remilitaryzacyjnym. O- 
świadczenie studentów poddaj® 
ostrej krytyce politykę rządu 
Adenauera. Studenci hambur­
skiej szkoły budowlanej zaape­
lowali do wszystkich studen­
tów niemieckich wyższych u- 
czelni i co uczniów szkół za­
wodowych. bv zajmowali sta­
nowisko przeciwko remilitary- 
zacji.

W Hamburęu przeprowadzo­
no również staraniem hambur- 
skieqo Komitetu Obiońców Po­
koju ankietę w licznych gospo­
darstwach domowych. Więk­
szość -uczestników ankiety zło-

żyła podpisy pod deklaracją, 
potępiającą wielkie zbrojenia 
i wzywającą do nawiązania 
kontaktu między przedstawien­
iami Niemiec wschodnich i za­
chodnich.

Jak donosi agencja ADN x 
Kiloąii, uczestnicy pierwszej 
konferencji oqólnoniemieckia- 
go komitetu rolniczo-lęśnego,- 
oddziału Szlezwik • Holsztyn, 
(brytyjska strefa okupacyjna) 
ogłosiła odezwę do wszystkich 
organizacji gospodarczych w 
Niemczech Zachodnich, w któ­
rej wzywają do stawiania przed 
..parlamentem federalnym" w 
Bonn i sejmami poszczeqó'nvch 
krajów Niemiec Zachodnich żą­
dań zwołania ogólnoniemiec- 
kiei konstytuanty.

Odezwa podkreśla że do wy­
suwania takich żądań zmusza 
dziś naród n;em;ecki praqnienie 
utrzymania pokoju i bezpie­
czeństwo całego niemieckiego 
narodu.

Z całego kraju napływają
coraz liczniejsze meldunki

WARSZAWA (PAP). Ze wszystkich stron kraju napły­
wają coraz liczniejsze meldunki o przedterminowym wyko­
naniu planów na rok 1950. Meldunki te świadczą o entuzjaz­
mie, z jakim masy pracujące Polski realizują zadania pierw­
szego roku wielkiego planu 6-Ietniego — planu budowy 
staw socjalizmu.
Liczbę zakładów przemysłu

metalowego, 
swe zadania 
szyły ostatnio 
przemysłu precyzyjnego i op­
tycznego.

Rozwój ruchu racjonalizator­
skiego i współzawodnictwa 
pracy — jak w wielu innych 
zakładach — przyspieszył też 
wykonanie planów rocznych w 
Fabryce Przyczepek Samocho­
dowych w Antoninku, Fabryce 
Okuć i Sprzętu Budowlanego 
im. Waryńskiego w Piotrkowie 
oraz w Wytwórni Maszyn 
Młyńskich we Włocławku.

Jako 
konała 
roczny 
Do tak 
pomógł 
wydajności, podniesienie socja­
listycznej dyscypliny pracy o-

które wykonały 
roczne, po-więk- 

m, in. fabryki

szósta z kolei huta wy- 
swój wartościowy plan 
załoga huty „Zabrze", 
poważnego sukcesu do- 
systematyczny wzrost

pod-

wy-raz usprawnienie metod 
twórczych.

Również elektrownie 1 
okręgi Zjednoczenia 
tycznego okr. łódzkiego wyko­
nały na 31 dni przed terminem 
plan produkcji i rozdziału 
energii elektrycznej na r. 1950. 
Osiągnięcie to uzyskano "w du­
że’ mierze dzięki ofiarnej pra­
cy brygad remontowych.

Sukces 
poznańskich kolejarzy

Sukcesy kolejarzy polskich 
powiększyło ostatnio wykona­
nie rocznego planu przewozów 
przez koleje normalne i wąsko­
torowe Dyrekcji DOKP Poznań. 
Koleje normalnotorowe prze­
wiozły od 13 do 17 procent wię­
cej towarów niż w 1949 roku, 
przy jednoczesnym utrzymaniu 
regularności przebiegu pocią­
gów osobowych,

pod- 
Energe-

' - - ■
kolei wąskotorowych w DOKP 
Poznań zakończyli przedtermi­
nowo kampanie przewozów je­
siennych.

Realizując zobowiązania pod­
jęte dla uczczenia II Świato­
wego Kongresu Obrońców Po­
koju, załoga Państwowego 
Przedsiębiorstwa Robót Komu­
nikacyjnych nr 1 w Nowej Hur­
cie, wykonała plan 
ny na 60 dni przed 
terminem.

Poważny sukces 
Zakłady Mechaniczne TOR w 
Olsztynie, które wykonały ro­
czny plan remontu traktorów 
na 27 dni przed terminem, przy 
czym w roku bież, zakłady wy­
remontowały o' 400 traktorów 
więcej niż w 1949 roku, a pro­
dukcja części zamiennych wzro­
sła w tym czasie o 200 proc.

Centralny Urząd Drobnej 
Wytwórczości komunikuje, że 
drobna wytwórczość obejmują­
ca państwowy przemysł miej­
scowy i spółdzielczość pracy, 
wykonała wartościowy plan 
swoich zadań pierwszego roku

uzyskały

i

egu pocią- j
Pracownicy1 planu 6-letniego w 106,2 proc,



Warszawski proces odsłania___rr - _ __
Duchowieństwo katolickie

WIELKOPOLSKI 
sohdoryrruje się z uchwałami 

II Światowego Kongresu Obrońców Pokojudziałalność szpiegowską dyplomatów
PAŃSTW ZACHODNICH(Ciąg dalszy ze sfr. 1}

W dalszym ciągu procesu w 
Warszawie Turner zeznaie. że 
wywiad brytyjski w Polsce 
wysyłał zebrane wiadomości 
również do wydziału wywiadu 
brytyjskich sił. okupacyjnych 
w Niemczech.

Turner doda je, że działalność 
szpiegowska była organizowa­
na przez BAFO również we 
Wschodnich Niemczech. Tur­
ner zeznaje, że w instrukcjach 
od brytyjskich central wywia­
dowczych otrzymał polecenie 
przeprowadzenia wywiadu nie 
tylko w stosunku do lotnictwa 
polskiego, ale i lotnictwa ra­
dzieckiego. W tym celu właś--

Polic* u irańska
strzela do robotników

MOSKWA (PAP) Jak poda je 
agencja TASS . z Teheranu, w 
irańskim mieście Kaszan doszło 
w dniu 8 grudnia dc krwawych 
starć między policją i tłumem 
ludności.
1 W dniu ■ tym odbywały sie w 
mieście wybory do lokalnego 
samorządu. p:zv czym ludność 
robotnicza zebrała się w pobli-' 
źu lokalów wyborczych. Drag- 
nąc nie dopuścić do wyboru 
kandydatów fabrykanckich. U- 
zbrojona w kśrabiny policja 
poczęła rozpędzać tłum, przy 
czvm jeden z robotników został 
zraniony. Oburzona tvm lud­
ność robotnicza usiłowała roz­
broić pol:cJę któia oddała sal­
wę w tłum. 15 osób zostało 
rannych.
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WIELKIEGO -KONKURSU 
czasopisma

ZA WOLNOŚĆ I LUD
Bliższe szczegóły 

w nr 24 pisma 
5!40gr

Wielką strata 
w poznańskim ZOO

Poznański Ogród Zoologiczny 
poniósł ostatnio bardzo wielką 
stratę. W ubiegły piątek nie­
spodziewanie padł ulubieniec 
poznańskiej publiczności — je­
dyny w naszym Zoo — hipo­
potam.

Sekcja stwierdziła istnienie 
olbrzymiego ropnia w jamie 
brzusznej, w następstwie któ­
rego wytworzyło się ropne za­
palenie i porażenie mięśnia ser­
cowego. (J)
—----—— 

nie nawiązał współpracę z 
BAFO.

Turner opowiada następnie 
o konferencji, jaka odbyła się 
we wrześniu w 1948 r. w bry­
tyjskim ministerstwie lotnic­
twa, a w której wzięli udział 
brytyjscy attaches lotniczy z 
ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej. W toku obrad każdy 
attache złożył sprawozdanie z 
działalności wywiadowczej w 
kraju, do którego był przydzie­
lony.

„Toworzyslre" zna:omosc’
Również ob. polski, Prekier, 

z którym Turner jeździł na po­
lowania, bvł wykorzystywany 
w działalności wywiadowczej 
prowadzonej przez oskarżone­
go. Na polowaniach Turner 
poznał wielu obywateli pol­
skich.

Prekier opracował również 
memoriał w sprawie podziem­
nych organizacji, w którym po­
dawał szczegóły o ich potrze­
bach na wypadek wojny. Cho- 
dz:ł^ o zrzuty broni i medy­
kamentów.

Prokurator: Czy w wywia­
dzie przyjęte lest wykorzysty­
wanie znajomości towarzyskich 
dla celów szpiegowskich?

Turner: W ogólnych zary­
sach tak jest.

Podrał zadra
Wyjeżdżając z Polski — 

znaje dalej Turner — i prze­
kazując urzędowanie 6wemu 
następcy pokazałem mu mapę, 
na której uwidocznione były 
lotniska oraz inne dane doty­
czące lotnictwa. Ponadto za­
komunikowałem mu moją o- 
pinię o metodach zbierania 
informacji wywiadowczych w 
Polsce.

„W celu rozpracowania lot­
nisk w Polsce — mówi dalej 
Turner — kraj został podzie­
lony na części 1 każda część 
została przydzielona innym o- 
sobom z amerykańskiej i bry­
tyjskiej ambasady.’’

że-

Pierwsw „skrzyoce"
Wymiana informacji wywia­

dowczych skierowanych prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu i krajom demokracji ludo­
wej istniała również i na szcze­
blach centralnych — stwier­
dza Turner Odbywały się 
często wspólne konferencje, na 
których Amerykanie zawsze 
grali pierwsze skrzypce.

Wywiadowcy i ambasad
Oskarżony wymienił w trak­

cie swych zeznań szereg na­
zwisk attaches wojskowych, 
którzy zajmowali się szpiego­
stwem. M. in. Turner^ wymie­
nił następujące nazwiska: ze

strony W. Brytanii: attache 
morski kpt. Ruck-Keene. atta­
ches wojskowi: mjr Win ton, 
mjr Marshall, attaches lotni­
czy: mjr Dobree-Bell, mjr
French.

Ze strony St. Zjednoczonych: 
attaches wojskowi: 
lev, pik Jessic, kpt. 
attache lotniczy: płk

Ze strony Kanady: 
wo*skowv płk Cutbill.

Z dalszych zeznań 
wynika, że wobec 
prowadzenia wywiadu w ZSRR 
— wywiad brytyjski intereso­
wał się szczególnie sprzętem 
pochodzenia radzieckiego uży* 
wanym jak wiadomo w Pol­
sce.

płk Ding- 
Rudziak, 
Eriksen. 
attache

Turnera 
trudności

wy­

W* wydawcze raoorły 
w dyplomahcznei tłoczcie
Prok.: Jaką drogą oskarżony 

przesyłał swoje raporty 
wiadowcze i do kogo?

Osk.; Wysyłałem ie do 
działu wrwiadu lotniczego 
ministerstwie lotnictwa pocztą 
dyplomatyczną.

wy- 
przy

Szpiegowska insnekc:a
Oskarżony opowiada też o 

podróży i SDekcyjnej po kra­
jach demokracja ludowej — 
m. in. — i po Polsce, jaką od- 
b li wyżsi urzędnicy wywiadu 
brytyjskiego ministerstwa lot­
nictwa. Celem tej podróży było 
skontrolowanie działalności 
wywiadowczej attachatów lot­
niczych Wielkiej Brytanii.

Turner omawia z kolei dzia­
łalność wywiadowczą 
dzoną przez 
niczej CBW 
Warszawa).

prowa- 
personel linii lot- 
(Croydon—Berlin— 
Linia ta, obsługi­

Sejmik aktywu
zawodu pielęgniarskiego

Z 
wei 
bvł 
wódzki Zjazd Aktywu Zawodu 
Pielęgniarskiego, przy udziale 
około 200 deleqatów i delega­
tek z terenu województwa 
Zjazd odbył się w Poznaniu w 
gali ZUS przy ul. Mickiewicza.

Głównym tematem' ; celem 
narady bvło wzmożenie szkole­
nia młodszych (po półrocznej 
nauce) pielęgniarek których 
brak stale daje się odczuwać 
W szerokiej dyskusji poruszo. 
no: kwestię podniesienia pozio­
mu szkolema. tak zawodowego 
jak i ideologicznego; możli­
wość startu życiowego i awan­
su społecznego; omówiono wa­
runki pracy i płacy. Omawiano 
również zagadnienie wyelimi­
nowania ze służby zdrowia 
szczególnie na odcinku pielę- 

inicjatywy Rady Okręgo- 
Zawodów Leczniczych o fi­
sie w ub. niedrelę Woie-

wana przez Anglików, łączyła 
Londyn z Warszawą i urucho­
miona została w celu przewo­
żenia poczty dyplomatycznej 
polskiej i brytyjskiej ambasa­
dy

Oskarżony oświadcza, że za­
łogi tych samolotów odpowie­
dnio były przeszkolone. M. in. 
do ich zadań należało obser­
wowanie ilości samolotów na 
lotniskach oras wiadomości o 
ruchu kolejowym i kołowym. 
W związku z wywiadowczym 
znaczeniem tej linii w ambasa­
dzie brytyjskiej w Warszawie 
zainstalowane było urządzenie 
radarowe.

B*vin „zrezyrnowoł" z Polski
W dalszym ciągu Turner r^- 

daje, że brał udział w konfe­
rencjach czwartkowych w am­
basadzie brytyjskiej. Na iednej 
z takich' konferencji powtórzo­
ne zostało zdanie, wygłoszone 
przez ministra Bevina. który 
oświadczył, iż „przekreślił on 
Polskę" Znaczyło to — jak wy­
jaśnił Turner — że z punktu 
widzenia interesów angielskich 
Polska nie odegra już żadnej 
roli, ponieważ obecny ustrój 
Polski jest już utrwalony i mi­
mo wszelkich usiłowań nie da 
się już tego zmienić.

Turner poda je., że był to 
właśnie okres bezpośrednio po­
przedzający ucieczkę Mikołaj- 
czvka z Polski.

Prokurator zapytuje następ­
nie, czy ze znanych Turnerowi 
dokumentów wywiadu brytyj­
skiego należało wnioskować, że 
Stany Zjednoczone i Anglia 
chciały rozpętać wojnę?

Oskarżony: To jest wniosek, 
który ja z tego wyciągnąłem.

gniarstwa, panujących jeszcze 
gdzieniegdzie szkodliwych po­
zostałości klerykalnych.

KW PZPR reprezentował tow 
Wojciechowski. Z ramienia 
Władz Centralnych obecny by! 
dr Pietruszyński; z ramienia 
Zarządu Okręgowego Zw Zaw 
Prac. Służby Zdrowia dr Widy; 
Reprezentowany był równ’eż 
Zarząd Główny i Okręg Po­
znański PCK. (R. W.)

Do Czytelników Prasy Radzieckiej!
Biuro Zagraniczne P.P.K. „Ruch“ w Warszawie, plac 3 Krzyży 16 
zawiadamia, że zostało zakończone przyjmowanie

ZAMÓWIEŃ NA DZIENNIKI i CZASOPISMA RADZIECKIE 
na I kwartał 1951. Jednocześnie nadmienia, że w dalszym ciągu 
wszystkie placówki P.P K. ..Ruch", agencje i urzędy pocztowe, 
oddziały Międzynarodowego Klubu Prasy i Książki, oraz księgar­
nie „Domu książki" przyjmują zgłoszenia na prenumeratę czaso­

pism radzieckich na II i dalsze kwartały 1951.
K2612

z u-
Warszawskieg.o

Historyczne uchwały II Świa­
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju przekazywane są naj­
szerszym rzeszom społeczeń­
stwa polskiego. We wszystkich 
gminach i miasteczkach odby­
wają się konferencje pokojo­
we, na których uczestnicy Świa­
towego Kongresu Pokoju w 
Warszawie dzielą się wrażenia­
mi z Kongresu oraz zapoznają 
społeczeństwo z jego uchwa­
łami.

Również, patriotyczne ducho­
wieństwo włącza się coraz ak­
tywniej w ogólnonarodowy 
ruch obrony pokoju i na spot­
kaniach z delegatami na II 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju zaznajamia się z jego 
wytycznymi.

Pomad 100 księży, sióstr za­
konnych i działaczy katolic­
kich wzięło udział w dotych­
czasowych spotkaniach 
czestnikami
Kongresu Pokoju, jakie odbyły 
się na terenie województwa po­
znańskiego.

Na spotkanie w Wągrowcu 
przybyli księża i siostry za­
konne z powiatów czarnkow- 
skiego, chodzieskiego, gnieź­
nieńskiego, pilskiego i wągro- 
wieckiego. Uczestnik Świato­
wego Kongresu Pokoju w War­
szawie ks. prof Leja zaznajo­
mił zebranych z przebiegiem o- 
brad i jego uchwałami, Ks. prof. 
Leja przypomniał, że Apel 
Sztokholmski podpisało, ponad 
6500 księży katolickich. 3500 
zakonników i ponad 10 tysięcy 
zakonnic. Wszyscy oni przyjęli 
na siebie obowiązek czynnej 
walki o pokój i wprowadzanie 
w życie haseł pokoju.

Do księży, sióstr zakonnych 
i działaczy katolickich w Lesz­
nie przemawiał ks. Malinowski, 
który scharakteryzował prze­
bieg obrad oraz omówił znacze­
nie uchwał II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju.

Uczestnicy spotkania z po­
wiatów: Krotoszyn, Ostrów, Ja­
rocin i Kępno w Ostrowie z 

uwagą wysłuchali sprawozdar 
nia z Koaigiesu Warszawski ego. 
złożonego przez ks. dr. Tade­
usza Bartkowskiego.

W dyskusji uczestnicy ze­
brań wykaizali zrozumienie 
zliczenia walki o pokój, o- 
świad-cza ąc, że dołożą wszyst­
kich sił, by wzmocnić ruch o- 
brońców pokoju. „Wszyscy bez 
różnicy wyznań — mówił je­
den z uczestników spotkania w 
Wągrowcu — łączymy się we 
wspólnym wysiłku całego na­
rodu, zdąża jąoego wytrwale do 
utrzymania pokoju." Mocr.e 
wrażenie na uczestnikach spot­
kania w Lesznie wywarła wy­
powiedź jednego z księży, b. 
więźnia hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, który po­
wiedział m. in.: „Mogę śmiało 
stwierdzić, że ten, kto tyle wi­
dział i nacierpiał się, na pew­
no jest wrogiem nowej zawie­
ruchy wojennej. Dzisiejsze 
spotkanie przemówiło jeszcze 
bardziej do naszych przekonań 
i dlatego tym mocniej będzie­
my propagować w naszej pracy 
duszpasterskiej szczytna hasła 
pokoju."

Uczestnicy zebrań przyjęli 
jednomyślnie rezolucje w któ­
rych księża katoliccy zobowią­
zują się realizować wielkie 
myśli Kongresu, uświadamiając 
we wszelki dostępny sposób 
katolików i cale społeczeństwo 
o doniosłości znaczenia i ko­
nieczności pokoju w świecie. 
Księża katoliccy solidaryzują 
się w całej pełni z doniosłymi 
uchwałami II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju, które 
zdolne są zapobiec rozpę‘aniu 
r.owej wojny i utrwalić w świę­
cie tak upragniony przez całą 
ludzkość pokój. Księża dołożą 
starań, aby utrzymać jedność 
społeczeństwa w jego s y.idar- 
nym wysiłku w gospodarczej i 
społecznej odbudowie kra'u 1 
przeciwstawiać się będą zdecy­
dowanie podszeptom wrogiej 
propagandy, zmierzającej do 
wewnętrznego skłócenia nasze­
go narodu.

, ■--------------- ------ ■*•»-—- -----------------

Wyrok w proces:e ks. Wojnowsklego 
moralnego przywódcy bandy dywersyjnej

GRUDZIĄDZ (PAP). Woj­
skowy Sąd Rejonowy w Byd­
goszczy rozpatrywał ostatnio 
na sesji wyjazdowej w Gru­
dziądzu sprawę ks. Franciszka 
Wojno wskiego — proboszcza 
parafii Sarnowo w powiecie 
chełmińskim, ostatnio zamie­
szkałego w Zabrzu pod fałszy

wym nazwiskiem Jana Kędzier- 
’ skiego. Ks. Wojnowski odpo­
wiadał za udzielanie pomocy 
moralrej grupie dywersyjnej, 
mającej na celu walkę przeciw 
ustrojowi Polski Ludowej i 
mordowanie działaczy demo­
kratycznych, żołnierzy W. P. 
oraz funkcjonariuszy władz 
bezpieczeństwa.

Uznając w pełni winę oskar­
żonego i silne napięcie złej wo­
li, wyrażającej się w długo­
trwałej działalności 
czej. sąd skazał osk. 
nowskiego na łączną 
lat więzienia z utratą 
błicznych i obywatelskich praw 
honorowych na okres 3 lat oraz 
na przepadek całego mienia.

przestęp- 
ks. Woj- 
karę 10 

praw pu-

Kristman wysunął szufladę biurka, wyjął 
spis i szybko przejrzał.

— Nazwisko jego brzmi Szustienko. W na­
szych spisach figuruje jako numer 22. Jak 
pan widzi, jestem z panem zupełnie szczery.

— Dziękuję za zaiifanie pułkowniku!
— A więc będzie pan współpracował z tym 

agentem. Będziecie pracować równolegle, 
wymieniając wzajemnie swe informacje 
Szczegóły omówi pan z moim adiutantem, 
pułkownikiem Steinbockiem. Mam wrażenie, 
że panowie się znacie.

— Tak. studiowaliśmy razem w Berlinie.
— Tym lepiej. Łączność ze mną proszę 

utrzymywać przez niego.
Zapukano do drzwi.
— Proszę wejść.
Do gabinetu wszedł mężczyzna średniego 

wzrostu, w wieku około lat trzydziestu Uwa­
gę Żory zwróciła szeroka szrama na jego le­
wym policzku.

— Zapoznajcie się panowie... To nasz agent 
nr 22, który będzie pracował z panem — po- 
wiedział Kristman. — Czy leutnant Steinbock 
jest u siebie? — zwrócił się do przybyłego.

— Tak jest
— To dobrze Proszę pójść do niego i za­

czekać.
— Chcę wspomnieć panu o pewnym szcze- 

góle — powiedział Kristman. gdy agent nr 22 
opuścił pokój — W kombinacie pracuje nie­
jaki Szłykow. Administracja niemiecka żywi 
do niego zaufanie. Polecam go pańskiej u- 
wadze.

Czy podejrzawa pan tego Szłykowa o coś? 
— zapytał Zora.

— Konkretnie o nic ale trzeba aby go pan 
bacznie obserwował... Życzę powodzenia
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Cieszę się. że nie jesteśmy wrogami... A na 
dowód tego, pozwoli pan, że mu zwrócę...

Mówiąc to, Kristman wyjął z szuflady biur­
ka mały sztylet, który wyciągnął w kierunku 
Żory.

ROZDZIAŁ II
Od Kristmana udał się Zora do jego adiu­

tanta, leutnanta Steinbocka. W gabmecia 
Steinbocka znajdoy/ał się już agent nr 22 — 
Szustienko-

Blisko godzinę trwała ich rozmowa na te­
mat przyszłej pracy w kombinacie. Żora od 
razu zauważył, że obecnie stosunek do niego 
ze strony Steinbocka jest zupełnie inny niż 
był na początku — teraz już ów nie podkre­
ślał koleżeństwa z lawy uniwersyteckiej w Ber­
linie i zachowywał wobec Żory postawę 
zwierzchnika.

Postanowiono że Zora zostanie skierowany 
do kombinatu do Stifta, który zaangażuje go 
w charakterze inżyniera do robót zleconych

— Będzie to miało zarówno swoje dodatnie, 
jak i ujemne strony — oświadczył Steinbock 
— Z jednej strony da to panu możność swo­
bodnego poruszania się na terenie kombinatu 
i komunikowania się. z ludźmi, którzy będą 
panu potrzebni, z drugiej zaś wzbudzi wrogi 
stosunek do pana ze strony robotników. Wy- 
daje mi się, że wskazane jest aby w swoich 
prywatnych rozmowach wspomina! pan o tym 
że praca pańska u Stifta jest pracą przymu­
sową. Trzeba będzie w pewnym momencie

zainscenizować sytuację, w której inżyniera 
do zleceń specjalnych spotka niełaska: Stift 
zdegraduje pana i uczyni z pana zwykłego 
robotnika— Ną razie będzie pan pracował pod 
kierownictwem Szustienki.

— To znaczy, że zostanę pozbawiony wszel­
kiej samodzielności w swej pracy — rzekł 
Żora.

— Z początku trudno będzie panu zoriento­
wać się we wszystkim i chcąc nie chcąc bę­
dzie pan musiał uciekać się do pomocy Szu­
stienki. Szustienko zna dobrze sytuację i roz­
porządza siecią informatorów.

— Tak dobrałem sobie odpowiednich ludzie 
w kombinacie — z godnością wtrącił Szu- 
stienko.

Omówiwszy technikę łączności, Steinbock 
pożegnał swoich agentów.

Tego dnia, podobnie jak codzień, udał się 
Żora do doktora Bułhakowa. Tu w pustej 
izolatce spotkał się z Arsenim Sylwestrowi- 
czem.

Żora opowiedział mu o swej, rozmowie 
z Kristmanem i Steinbockiem oraz o tym; 
że w kombinacie pracuje szpieg-

— Należy go natychmiast sprzątnąć — po­
wiedział ze wzburzeniem.

— Nie należy się spieszyć spokojnie od­
parł Arsenij Sylwestrcwicz. — Szustienko 
twierdzi, że dobrał sobie ludzi. Gdy dowiemy 
się co to za jedni wtedy co innego. Czym 
prędzej musi&z wykryć tę całą sieć szpiegow­

ską. To jest twoje zasadnicze zadanie. Moim 
zastępcą w kombinacie jest Swirid S:doro- 
wicz Łysienko. możesz z nim otwarcie mówić: 
będziesz przez niego utrzymywał łączność ze 
mną. I pamiętaj: słowo Łysienki musi być 
dla ciebie prawem.

Przy pożegnaniu się. Żora zwrócił się do 
Arsenija Sylwestrowieża z pytaniem, kim jest 
Szłykow.

— Czemu to cię interesuje? — badawczo 
spojrzał na Żorę Arseni Sylwestrowicz.

— Polecono mi, bym go obserwował — po­
wiedział Żora.

Arsen} Sylwestrowicz zamyślił się.
— To nic. jeśli gestapowcy będą cię o niego 

pytać, zbywaj ich byle czym. Wszystko, co 
usłyszysz- w Gestapo o Szłykowie nawet naj­
błahszą rzecz niezwłocznie powtarzaj Ły- 
sience.

— To znaczy, że Szłykow jest naszym czło­
wiekiem? — zapytał Żora.

— Szłykowa biorę na siebie — odpowiedział 
wymijająco Arseni Sylwestrowicz. — Powo­
dzenia, chłopcze! Pamiętaj: mój zastępca to 
Łysienko. Jeśli będziemy musieli pomówić 
osobiście, spotkamy się u Bułhakowa.

* . *
Stift przyjął Żorę bardzo uprzejmie 1 z miej- 

ca mianował go mżynierem do zlaseń spe­
cjalnych- Potem przedstawiono go Rudriano- 
wi. który przede wszystkim za:nteresował się, 
co Żora ukończył, i dowiedziawszy się. że 
z wykształcenia jest chemikiem, zapropono­
wał mu pracę w laboratorium. Rodrian bo­
wiem był niezadowolony z niemieckiego inży­
niera, który pracował ze Skorobogatową. 
Stift zapoznał również Żorę ze Szłykowem.

(Dalszy ciąg nastąpi)



Wytwórnia PMT w Poznaniu
wykonała przedterminowo

roczny plan produkcji
Wytwórnia PMT w Poznaniu 

wykonała roczny plan produk­
cji w dniu 1 grudnia br. a więc 
na 30 dni przed terminem. — 
Taką wiadomość przyniosła pra- 
sa poznańska. Sukcesy produk­
cyjne osiąga się wytrwałą, zor­
ganizowaną pracą, pokonywa- 
niem wszelkich trudności i 
współpracą całej załogi. Nie 
inaczej było na terenie wy­
twórni.

Zwycięska walka o wykona­
nie planu rocznego — mówi dy- 
rektor Wytwórni Władysław 
Szczepaniak — jest pierwszym 
etapem walki o przedterminowe 
wykonanie planu 6 - letniego- 
Dobrym prognostykiem w tym 
dążeniu jest fakt, że plan 1950 
r. przekroczymy o 9 proc. 
Zwiększając ustawicznie wydaj­
ność pracy jesteśmy przekona­
ni, że zadania nasze w planie 
6-letnim wykonamy na wiele 
miesięcy przed terminem

Racjonalizatorzy 
dobrze pracują

Momentem realizującym to 
szczytne zadanie jest wprowa. 
tizenie nowych norm technicz­
nych, odpowiadających usta­
wicznemu postępowi technicz­
nemu, jaki dokonuje się na te­
renie Wytwórni. Praktyka 
wykazała również, że na 
bazie częstokroć nieznacznych 
usprawnień można osiągnąć 
znaczne sukcesy produkcyjne. 
Tacy ludzie jak Franciszek Dań- 
da, który wynalazł aparat do 
higienicznego pakowania papie­
rosów, zastępujący pracę dwóch 
pracownic, Czesław Pniak i Sta­
nisław Dec, którzy usprawnili 
transport wewnętrzny, Pajzder- 
ski i Sadowicz, autorzy pomysłu 
przebudowania nieczynnej ma­
szyny na nowoczesną pako- 
waczkę, dalej Kozak, Kwak i 
Pniak, którzy opracowali spo­
sób wykorzystania odpadków 
produkcyjnych, przez co przy­
sporzyli państwu 200 tys. zł 
rocznie oszczędności na surow­
cu, 16-letni uczeń Henryk Kacz­
marek, konstruktor przyrządu, 
który ułatwia toczenie śrub na 
rewolwerówce, dalej Dąbrowski, 
Gasprowicz. Gaweł, Hoppel, Ja- 
nasik, Łukomski i szereg innych 
— należą do tych którzy dali 
zasadniczy wkład w dzieło 
przedterminowego wykonania 
planu rocznego, Kilkadziesiąt 
stosowanych pomysłów racjo­
nalizatorskich jest najlepszym 
przykładem zainteresowania ca-

Klika słów ó Lidze Kobiet
Z działalnością kobiet na od* 

cinku pracy zowodowej, spo* 
łecznej i kulturalno-oświatowej 
spotykamy się na każdym kro* 
ku. Czynnikiem kierującym 
wychowaniem współczesnej ko- 
biety jest organizacja masowa 
— Liga Kobiet. Obserwując jej 
prace, stwierdzić musimy, że 
szeregi jej powiększają się z 
dnia na dzień. W szeregach jej 
pracują, uczą się i wychowują 
kobiety różnych środowisk, za­
wodów 1 różnych poziomów u* 
myślowych. Widzimy tu żarów* 
no robotnice, kobiety wiejskie 
pracownice umysłowe, 'świata 
nauki sztuki. Łączy je w potę* 
żną rodzinę wspólna idea pra­
cy społecznej, pracy, która ma 
ogromne pole działania w na* 
szych warunkach.

Kobieta, członkini Ligi Ko® 
biet — to świadomy i wysoko 
Uspołeczniony obywatel pań5 
stwa Ligi Kobiet, jako organi- 
zacja masowa ściśle zespolona 
jest z ruchem postępowym ko* 
biet całego świata, który sta* 
nowi potężny czynnik walki o 
pokój.

Przeglądając plan pracy tej 
Organizacji z terenu naszego 
województwa na m*c grudzień, 
zdać możemy sobie sprawę z 
całokształtu działalności tej or* 
ganizacji. Jest ona bardzo 
wszechstronna i obejmująca 
wiele zagadnień życia współ* 
czesnego. Praca Wydz. Organi­
zacyjnego ma za zadanie u* 
trzymanie ścisłego kontaktu z 
wydarzeniami dnia bieżącego. 
Dlatego też duży nacisk kła­
dzie się obecnie na rozpow* 
szechnianie i zapoznawanie o* 
gółu kobiet i całego społeczeń* 
stwa z uchwałami II Światów*-

lej załogi sprawami produkcyj­
nymi wytwórni.

Rekordziści pracy
Ustawicznie rozwijające się 

współzawodnictwo respołowe i 
indywidualnie przyczynia się 
również do przekraczania pla­
nów produkcyjnych. Zasługą 
Hieronima Palacza, Aleksandry 
Pięty, Ewy Przywarty i Stefanii 
Drozdy jest zdobycie pierwsze­
go miejsca w współzawodnic­
twie między wytwórniami w 
skali krajowej w dziale wyrobu 
mieszanek, papierosów i pako- 
walni- Wyróżnia się również ze­
spół maszynowego pakowania 
papierosów mechanika Józefa 
Tomaka z obsługą Joanną Ra­
czek 1 Stanisławą Baranowską, 
wyrabiający 104,9 proc, normy.

Natomiast rekordzistami w 
współzawodnictwie indywidual­
nym są: Genowefa Nalewajko, 
zatrudniona w rozbieraniu su­
rowca, wyrabiająca 197 proc, 
normy, ZMP-ówka Halina Jac­
kowiak wykonująca w ręcznym 
pakowaniu ze stemplowaniem 
169 proc, normy, Eleonora 
Wierzbińska przekraczająca 
normę przy pakowaniu karto-

Jeżeli ktokolwiek sądził, że 
wyjazd premiera brytyjskiego 
Attlee do Trumana miał na ce­
lu zmniejszenie napięcia mię­
dzynarodowego, jeśli wierzył 
wielkim tytułom gazet atlanty­
ckich usiłującym wmówić opi­
nii publicznej swych krajów, że 
Attlee poskromi mieszkańca 
Białego Domu, który tak dale­
ce zagalopował się w ewej hi­
sterycznej furii wojennej — 
ten, po przeczytaniu komunika­
tu, będącego ukoronowaniem 
rozmów tych dwóch zgodnych 
ze sobą rzeczników awanturni- 
ctwa wojennego, przekona się, 
jak zgrani sa ze sobą szantaży­
ści atomowi.

W Waszyngtonie nikt nikogo 
nie przekonywał, nie było żad­
nej konsultacji, nie było spor­
nych momentów. Rozmowa to­
czyła się gładko, rozprawiano w 
starym języku wojny, szantażu 
i podżegania. Rzekome niezgod­
ności poglądów między przed­
stawicielem kapitału amerykań­
skiego i jego brytyjskim agen­
tem istniały tylko w wyobraź- 

go Kongresu Obrońców Poko* bez przerwy, jak również pra* 
‘  .............cuje się stale nad podniesie*

niem poziomu pracy świetlicza* 
nek.

Wydz. Przysposobienia Za5 
wodowego pracuje w porozu­
mieniu z WKPG i przeprowa* 
dza werbunek kobiet do no* 
wych zawodów i produkcji. O5 
prócz tego prowadzi się na du* 
żą skalę szkolenie i doszkala* 
nie warsztatowe kobiet wraz 
ze Zw. Zawodowymi. Tak więc 
za pośrednictwem tej organiza­
cji kobiety mają zapewniony 
dostęp do wszystkich dziedzin 
pracy, oraz zdobycie pełnych 
kwalifikacji zawodowych.

Wydział Opieki Społecznej 
Ligi Kobiet spełnia piękne za* 
dania. Czołowym zagadnieniem 
chwili, jest walka z alkoholiz­
mem, w której członkinie LK 
stają się nieugiętymi bojowni* 
kami w interesie całego spo* 
łec.zeństwa.

Duży nacisk kładzie się na 
stałe usprawnienie pracy Izb 
Dworcowych. W związku ze 
zbliżającą się Choinką nowo* 
roczną poszczególne koła LK 
zajmą się jej zorganizowaniem 
i urządzeniem. Oprócz tego 
wprowadzona zostanie pożyte­
czna innowocja a mianowicie 
t. zw. pomoc sąsiedzka, polega* 
jąca na wyręczaniu w pracy 
domowej podczas gdy matka 
udaje się z dzieckiem do po* 
radni*

Ten pobieżny przegląd dzie* 
dżin i zagadnień pracv LK o* 
świetla nam jej całokształt. 
Kobiety wychowane w szere­
gach tej organizacji — to uś* 
wiadomiony obywatel, to rea* 
lizator planu 6*letniego i nie- 
ug ętv bojownik o utrwalenie 
pokoju, (M. M.)

ju. W związku ze zbliżającą 
się II rocznicą zjednoczenia 
Polskiego Ruchu Robotniczego 
i urodzin J. Stalina, należy 
przygotować udział kobiet w 
tych doniosłych rocznicach.

Ważnym również zadaniem 
tej dziedziny pracy jest prze­
prowadzenie szkolenia, kobiet 
radnych, gminnych powiatu* 
wych j wojewódzkich Rad.

Narady i posiedzenia robocze 
obejmą swym programem m-i. 
takie zagadnienia: analizę u* 
działu Ligi Kobiet w akcji zwią* 
zanej z II Światowym Kon­
gresem Obrońców Pokoju. Bar­
dzo istotne zagadnienie dla re­
alizacji planu 6-letniiego — 
werbunek kobiet do produkcji. 
W dalszym ciągu prac tego 
wydziału dużo miejsca poświę­
ca się przygotowaniu instruk* 
torek szkoleniowych dla kół 
wiejskich, oraz doszkalaniu 
przy warsztatowemu kobiet,

Oprócz tego omawiane będą 
wytyczne prac Rad Kobiecych, 
które odgrywają dużą rolę w 
naszym życiu gospodarczo-spo­
łecznym.

Z zakresu prac wydziałów 
kulturalno-oświatowych na 
pierwsze miejsce wysuwa się 
działalność Ligi Kobiet w wal* 
ce z analfabetyzmem, która na 
tym polu poszczycić się może 
najpoważniejszymi osiągnięcia­
mi w zestawieniu ze wszystki* 
mi czynnikami prowadzącymi 
tę akcję.

Spośród przodownic społe­
cznych wychowawczych w sze* 
regach Ligi Kobiet, rekrutują 
się kierowniczki świetlic wiej­
skich i zakładowych. Akcja 
szkolenia nowych kadr trwa 

nów o 46 proc., Zofia Kaizer, 
osiągająca w pakietowaniu 145 
proc.normy i Rozalia Godziejew- 
ska która normę dla końcowego 
oklejania kartonów przekracza 
o 54 proc. Wszystkie wymienio­
ne zajęły pierwsze miejsca w 
swych działach pracy za III 
kwartał br. i w nagrodę otrzy­
mały wysoko-wartościowe od- 
biorniki radiowe i premie pie­
niężne.

Poważnym czynnikiem w wy­
konaniu planu były również zo- 
bowiązanla produkcyjne podej­
mowane z okazji Dnia Kobiet, 
1 Maja, 6 rocznicy PKWN i 33 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej. 
Mamy również nadzieję — mó­
wi dyrektor wytwórni, że ini­
cjatywa załogi w najbliższych 
dniach pozwoli nad jeszcze wy­
datniej przekroczyć tegoroczny 
plan produkcyjny.

Sukcesy produkcyjne mogły­
by być daleko piękniejsze, ^dy­
by nie niedbalstwo niektórych 
dostawców materiałów pomoc­

Ponury dokument
ni reporterów przekupnej pra­
sy kapitalistycznej i miały na 
celu wprowadzenie w błąd opi­
nii publicznej krajów marshal- 
lowskich, których ludność do­
magała się położenia kresu na­
jazdowi imperializmu amery­
kańskiego na Koreę, załatwie­
nia sprawy przyjęcia Chin Lu­
dowych do ONZ, poniechania 
agresji amerykańskiej na For­
mozę.

Kiedy po rozmowach ogło­
szono komunikat wyszło na 
jaw, że zarówno Truman jak 
Attlee posiadają wspólnie opra­
cowaną receptę, przy pomocy 
której chcą w dalszym ciągu 
perfidnie deklamować o poko­
ju, czyniąc wszystko, aby 
wzmóc propagandę wojenną, 
siać zamęt, wzmocnić imperiali­
styczny potencjał wojskowy.

Stojąc na stanowisku, że ,,ist­
nienie dostatecznych sił obron- 
nych jest rzeczą niezbędną dla 
uniknięcia wojny", obaj handla­
rze śmierci doszli w konsek­
wencji swego rozumowania do 
wniosku, że potencjał wojsko- 

niczych np. bibułki papieroso­
wej i pudełek. Niedbale wybra­
kowany papier naraża na ko­
nieczność poddawania pono­
wnemu procesowi produkcyjne­
mu pewnych partii papierosów. 
Tak samo nieprzestrzeganie o- 
bowiązującej grubości bibułki 
utrudnia produkcję. Nie mniej­
sze trudności odczuwa wytwór­
nia, gdy otrzyma niedbale wy­
konane pudełka. Bezpośrednie 
interwencje u producentów wy­
kazały źródło tych niedocią­
gnięć w niedbalstwie niektó­
rych pracowników.

Czynnikiem hamującym pro­
dukcję jest również opuszcza­
nie pracy. Chociaż procent ab­
sencji ustawicznie zmniejsza 
się, jest jednak dużo do zrobię- 
nia na tym odcinku życia fabry­
ki. Opierając się na dotychcza­
sowych wynikach w pracy na­
leży żywić nadzieję, że kolek­
tyw zakładowy upora się z ty­
mi trudnościami.

Cz. W.

wy USA i Wielkiej Brytanii wi­
nien być jak najszybciej zwię­
kszony, że oba kraje powinny 
rozwinąć swą produkcję zbro. 
jeniową, która powinna być 
wykorzystana przez wszystkie 
narody zw.ązane paktem atlan­
tyckim, tak, ,,aby wszystkie 
państwa wniosły właściwy 
wkład na rzecz wspólnej obro­
ny".

Przełożywszy to na język 
prosty i zrozumiały dla każdego 
człowieka — można stwierdzić, 
że spotkanie Attlee z Truma. 
nem miało na celu przyspieszę, 
n a remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich i wskrzeszenie stare­
go hitlerowskiego Wehrmach­
tu, przy pomocy którego impe­
rializm pragnie utrzymać stałe 
wrzenie wojenne w Europie.

Tak wygląda prawda. Komu­
nikat ogłoszony po rozmowach 
Truman — Attlee we wszy­
stkich swoich punktach, w ka­
żdym ustępie, zarówno w swej 
treści jak i kłamliwych j obłu- 
dnych deklaracjach udowadnia, 
że imperialistom anglosaskim 
nie przychodzą wcale na myśl 
projekty pokojowego załatwie­
nia rozpętanej wichury wojen­
nej na Dalekim Wschodzie. Fa- 
brykanci broni pragną stwo- 
rzyć dalsze punkty zapalne, a 
ich żarłoczny apetyt skierowa­
ny jest na Europę. Obiecują so­
bie, że niemiecki żołnierz wy­
chowany na ideologii hitlerow. 
skiej, podsycanej umiejętnie 
przez okupantów anglosaskich 
propagandą odwetu — będzie 
wyciągał kasztany z ognia dla 
swych imperialistycznych mo­
codawców.

Ale obaj kombinatorzy an- 
glo-amerytkańscy zrobili rachu­
nek bez gospodarza Nie wzię­
to pod uwagę postawy i woli 
przygniatającej większości mie­
szkańców globu ziemskiego. 
Spiskowcy wojenni z komnat 
Białego Domu nie chcieli do.

Spółdzielczy Zakład Kra­
wiectwa Damskiego stanowi 
dużą atrakcję dla pozinanianek. 
Obywatelka M. przynosi mate­
riał wełniany na sukienkę 
Chciałaby ją mieć uszytą jesz­
cze na święta.

— Niestety, spóźniła się o- 
bywatelka — oświadcza kie­
rowniczka zakładu. Możemy 
wykonać dopiero w końcu 
stycznia. Tak dużo jest zleceń.

— Dlaczego więc nie przyj­
mujecie więcej pracownic — 
zwraca się z zapytaniem druga 
przybyła w międzyczasie kli­
entka?

— Brak odpowiednio dużego 
pomieszczenia — brzmi odpo­
wiedź. I tak w naszej pracow­
ni jest ciasno; nie można już 
ani jednej osoby więcej posa-

Machinacja się nie udała! W stogu ustawionym za sto* 
dołą znaleziono całą skrzynię napełnioną zbożem. Tak 
wyglądają kułackie zapewnienia... „że zboża nie ma’1 — 
Zdjęcie przedstawia kułaka Jankowiaka, stojącego obok 

ukrytej przezeA skrzyni ze zbożem

Machinacje kułaka

w planowym skupie
W gromadzie Sobiałkowo 

gmina Miejska Górka, powiat 
Rawicz, żył sobie spokojnie i 
beztrosko kułak — Władysław 
Jankowiak, posiadacz dobrze 
zagospodarowanego 20-hektaro- 
wego gospodarstwa rolnego.

strzec potężnego, światowego 
ruchu obrońców pokoju. Dla 
tych obu bałwochwalczych 
czcicieli bomby atomowej, ży­
wi ludzie, setki milionów pro­
stych ludzi pragnących żyć i 
pracować, nie mają żadnego 
znaczenia. Te rozmowy i wynik 
tych rozmów w postaci ogło­
szonego komunikatu są doku­
mentem hańby i dalszym ogni­
wem w łańcuchu zbrodni iimpe- 
rialistów przeciwko ludzkości. 
Pozorna zaś niezgodność w 
sprawie Chin nie zmienia w ni­
czym haniebnego oblicza wa­
szyngtońskiego komunikatu.

Miliony bojowników o pokój 
na całym święcie jeszcze moc­
niej zewrą swoje szeregi. 0- 
statni występ Attlee przyjmu­
jącego z wyszukaną uniżono, 
ścią i właściwą agentom kapi­
talistycznym uległością, wszy­
stkie życzenia swego amery­
kańskiego mocodawcy — skom­
promitował go nie tylko w o- 
czach narodu brytyjskiego, 
wbrew woli którego uprawia 
propagandę wojenną, podżega 
do wojny, wysługuje 6ię fabry­
kantom. Opinia publiczna całe- 
go świata wie, co ma sądzić o 
ostatnim spotkaniu waszyng. 
tońskim. Opinia publiczna zda je 
sobie dokładnie sprawę z tego, 
że idąc na wzmożenie zbrojeń 
i remilitaryzację, akceptując 
zbrodnicze plany Trumana — 
Attlee popełnił zdradę własne- 
go narodu, sprzedając Anglię 
już definitywnie imperialistom 
USA.

Komunikat waszyngtoński 
jest jeszcze jednym sygnałem 
wzywającym ludzkość do czuj­
ności. Siły obozu postępu i po­
koju, siły kierowane przez nie­
zwyciężony Związek Radziecki 

■— są w 6tanie i potrafią obro­
nić pokój. Komunikat Białego 
Domu pozostanie ponurym do­
kumentem rozkładającego się 
kapitalizmu.

A Kar.

dzić przy maszynie, czy przy 
stole.

— Brak odpowiednio dużych 
pomieszczeń — dostosowanych 
do potrzeb warsztatów spół­
dzielczych jest chroniczną cho­
robą naszych pracowni i ha­
muje rozwój naszej spółdzielni 
— dodaje obecny w zakładzie 
ob. Borysiak, przewodniczący 
zarządu Rzemieślniczej Spół­
dzielni Pracy Krawców, której 
placówką jest wymieniony za­
kład wykwintnego krawiectwa 
damskiego.

Warszawianki
ubierają się w Poznaniu

— Czym się to tłumaczy, że 
macie taki nawał pracy? — 
pytamy.

Wszystkie nasze pracownie,

u 
o- 
w

Zatrudniając równocześnie 
siebie stale 3 6iły najemne, 
raz po. kilka sił najemnych 
okresie prac sezonowych, ku­
łak Jankowiak z pewnością 
żyłby 6obie spokojnie dalej, 
gdyby nie ten planowy 6kup 
zboża. Na zebraniach gromadz­
kich w sprawie planowego 
skupu zboża, stale twierdził, że 
nie może więcej oddać jak tyl­
ko 5 ton, bo zboże nie obro­
dziło, na wyżywienie nie ©tar­
czy, a gdzie pasza dla trzody 
chlewnej i tak dalej Macieju 
w kółeczko, pomimo że Janko­
wiak posiadał u siebie stodołę 
peftną niewymłóconego zboża, 
to dzierżawił jeszcze jedną sto­
dołę w gromadzie, w której 
również znajdowało się zboże. 
Czynniki gminne skupu zboża 
wespół z gromadzkimi wyzna­
czyły Jankowiakowi w plano­
wym skupie zboża odstawić dla 
potrzeb klasy robotniczej 8 ton 
zboża, a „spokojny" i chytry 
kułaczek odstawił z ledwością 
do dnia dzisiejszego tylko 4,5 
tony zboża. Machinacje kułaka 
możeby się udały, gdyby nie to 
jak to mówi stare ale mądre 
przysłowie chłopskie — ,.Wie­
dzą sąsiedzi jak kto w groma­
dzie siedzi". No i cała speku­
lacyjna robota zbożem wyszła 
na jaw. Jak się okazało, Janko­
wiak w początkowych dniach 
grudnia poprzez 3 dni bez prze­
rwy dokonywał omłotu zboża, 
a nie chcąc by się kto dowie­
dział ile zboża omłócił to przy 
omłocie zatrudnił tylko swych 
zaufanych kompanów. Po do­
konanym omłocie chytry lisek 
kułaczek ukrył wymłócone zbo­
że luzem w skrzyni do tegoiż 
celu sporządzonej w ilości po­
nad 2 tony, obok stodoły w 
nadzwyczaj po mistrzowsku 
stawionym stogu słomy. Cała 
sprawa spekulacji zbożem wy­
szła na wierzch. Zboże odsta­
wiono do punktu skupu Gmin­
nej Spółdzielni, a „spokojny" 
kułaczek będzie odpowiadał za 
uprawianie spekulacyjnych ma­
chinacji zbożem. (fs)

Powszechni świadczenia 
miast i wsi na S P. O. S. 
umacniają sojusz robotni­

czo-chłopski.

zarówno damskie Jak i męskie, 
są zawalone robotą — wyjaś­
nia ob. B. — bo klienci są za­
dowoleni, Dotąd w ciągu całej 
działalności naszej spółdzielni 
nie mieliśmy reklamacji ze 
strony klientów. Mimo to sta­
ramy się stale jeszcze podwyż­
szać poziom naszej pracy, sta­
rając się utrzymać rzemiosło 
krawieckie na poziomie arty­
stycznym i to jest właśnie ta­
jemnica naszego powodzenia.

Jeżeli chodzi np. o zakład 
krawiectwa damskiego przy św. 
Marcinie — wykonuje on zle­
cenie nawet dla Warszawy.

Na ścianie spostrzegamy cen­
nik. — Ceny kalkulowane są 
wg tego cennika. Ale cennik 
ten niezupełnie odpowiada po® 

(Ciąg dalszy na str. 4)
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Czy wiesz Jak planuje się
zaopatrzenie sklepu oj lewus*?

Patrząc na liczne i dobrze 
zaopatrzone w towar sklepy, 
mimo woli nasuwa się nam py­
tanie: w jaki sposób ten róż­
norodny towar w porę i w do­
statecznej ilości dostarczony 
zostaje do sklepu? Równocześ­
nie budzi się w nas chęć pozna­
nia tajników planowania za­
opatrzenia.

Popatrzmy więc, jak radzi so­
bie z tym zagadnieniem Po­
wszechna Spółdzielnia Spo­
żywców w Poznaniu. Przez 
swoje liczne placówki sprzeda­
ży detalicznej, związana jest 
ona z szerokimi rzeszami kon­
sumentów i dilatego zagadnie­
nie właściwej analizy zapo­
trzebowania jest dla niej za­
sadniczym czynnikiem polityki 
handlowej.

W myśl życzeń
I upodobań kupujących

Pierwszym, lecz równocześ­
nie podstawowym ogniwem 
planowania zaopatrzenia jest 
personel skleipu z kierowni­
kiem na czele. Posłucha imy co 
mów5 na ten temat Edmund 
Mager, kierownik wzorowo 
prowadzonej i dobrze 7aopa 
t-zonef filii nr 133 pr ulicy 
Zw: erzyn ieck ie j.

Przy planowaniu zaopatrze­
nia w towar najważniejszą ro­
le odgrywa, równocześnie jed­
nak największe trudność' na­
stręcza poznanie chłonności 
miejscowego kręgu odbiorców.

Ponieważ filia 133 znaHuje 
s;e w pobliżu fabryk jak Po­
znańskie Zakładv Przemysłu 
Odzieżowego Oddział „N", Fa­
bryki Obuwia nr 1 i Zakładów 
Graficznych im. Kasprzaka 
klientami jej są przeważnie ro­
botnicy.

Zaopatrzenie w towar idzie 
po linii życzeń i upodobań ku­
ku ia-cych wypowiadanych oso­
biście, lub za pośrednictwem 
komitetu członkowskiego dzia­
ła tacego przy każdej filii, a 
złożonego z członków spół­
dzielni

W ten sposób ustala się 
chłonność rynku, czyli zapo­
trzebowanie klientów na posz­
czególne artykuły.

Jest to sprawa bardzo waż­
na, ponieważ zbyt szczupłe za­
planowanie spowoduje przej­
ściowy brak danego artykułu 
na składzie, natomiast zbyt du­
że zapotrzebowanie naraża na 
możliwość zepsucia się towa­
ru, a co więcej — blokuje duże 
sumy pieniężne.

Sumienne zaplanowanie 1 ter­
minowo zgłoszone zapotrzebo 
wanie, gwarantuje dobre zaopa­
trzenie sklepu, a tym samym 
zadowolenie konsumentów — 
zakończył ob. Mager.

Wycjot^dwo 
jest sz’'odl?we

Zamówienia poszczególnych 
filii przesyła się do Działu Za­
opatrzenia Centrali PSS która 
z kolei skierowuie je do maga­
zynów do wvkona.nia. W razie 
nagłe1’ potrzeby zanotrzebowa- 
nie dokonane może być rów­
nież drogą telefoniczną.

Dostarczaniem zamówionych 
towarów zajmu;e się dział 
transportowy dysponujący w 
tym celu dziesiątkami poją”: 
dów mechanicznych i konnych.

Zgodnie z opracowanym har­
monogramem transportu, naj­
później w ciągu dni czterech 
towar dostarczony zostaje za­
mawiającemu.

Jeżeli tak nieskomplikowana 
jest zasada zamawiania towa­
ru, to dlaczego spotykamy się tu 
i ówdzie z wypadkami przej­
ściowego braku pewnych arty 
kułów? — zada sobie Dvtanie 
niejeden z czytelników. Posta­
ramy się więc odpowiedzieć.

Pomijając wpływ spekulacji 
stwierdzić musimy, że przyczy­
ny te są różnorodne. Braki to­
warowe mogą być wywołane 
niedostatecznym przygotowa­
niem fachowym personelu lub 
niedbalstwem. brakiem "po­
mieszczeń magazynowych i 
szczupłością lokalu, przede 
wszystkim jednak powodowane 
są niezdyscyplinowaniem pew­
nych grup społeczeństwa.
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Zastanówmy się nad każdą z 
tych przyczyn.

Wiadomo powszechnie, że 
konśumcja ludności stale wzra­
sta. Wzrost spożycia wywołany 
jest stale podnoszącą się stopą 
życiową mas pracujących. Wy­
wołuje to konieczność tworze­
nia coraz to nowych placówek 
i obsadzania ich intensywnie 
szkolonymi kadrami fachow­
ców kupieckich. W sytuacji tej 
nie trudno o wypadki nienale­
żytego zrozumienia swych obo­
wiązków przez poszczególnych 
kierowników sklepów. Na przy­
kład dla ułatwienia przeprowa­
dzenia miesięcznej inwentury, 
niezbędnej dla zorientowania 
się iw stanie zapasów, kierow­
nicy tu i ówdzie nie zaopatru­
ją swych sklepów pod koniec 
miesiąca w dostateczną masę 
towarową, wywołując w ten 
sposób przejściowy brak w tym 
okresie penych artykułów. Nie 
zawsze również komitety 
członkowskie istniejące przv 
każdym sklepie stoją na wyso­
kości zadania., zbyt mało inte­
resując się sprawami spół­
dzielni.

Dość częste są również wy­
padki, źe poszczególne sklepy 
nie dysponują dostatecznymi 
pomieszczeniami, co uniemożli­
wia zmagazynowanie dostatecz­
nej masy towarowej.

Niezdyscyplinowanie 
konsumentów

Na'"częściej j ednak brak to­
warów wywołuje spek llacja 
uprawiana przez wroga klaso­
wego, przy czym inne nieświa­
dome jednostki dają się wciąg­
nąć w sztucznie wywołaną sy­
tuację — bezmyślne wykupy­
wanie towarów. Wypadki ta­
kie wpływają dezorganizująco 
na planową procedurę zama­
wiania towarów. W wypadku 
mianowicie runu na jakiś to­
war, następuje gwałtowna je­
go wyprzedaż. Braku towaru 
nie można usunąć natychmiast, 
ponieważ zd ^zorganizowałoby 
to zaopatrzenie w inne towary 
i wprowadziło zamieszanie na 
odcinku zaopatrywania w to­
war całego miasta. Sytuacja po­
garsza się jeszcze bardziej, jeże­
li spekulacją objęte zostają dal­
sze towary. Potrzeba wtenczas 
pewnego okresu czasu zan;m 
towary te dostarczone zostaną 
w dostatecznej ilości na rynek, 
a osiąga się to dodatkowym 
wysiłkiem całego personelu dy­
strybucyjnego

Takim charakterystycznym 
pizykładem niezdyscvnłinowa-

Historia pewnej strażnicy
W początkach 1946 roku za­

rząd Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Sławoszowie, gminy 
Kotlin, powiat Jarocin, dyspo­
nując pewną kwotą pieniędzy, 
uchwalił wyjudować nową 
strażnice w m- ejsce spalonej 
przez okupanta. Projekt i ry­
sunki kosztem 4.500 z’ wykonał 
inż Oleśnicki z Witaszyc. Trze­
ba było jeszcze jego zatwier­
dzenia przez władze ziwierzch- 
r/e Część materiału budulco­
wego, jak 6000 cegieł, HO ret- 
naiOw wapna, kamieni i nie i 
drze w a już zgrom dzon o na 
r'l’<u budowy.

Od tego momentu zaczynają 
się dziać rzerży dla nas nieco 
niezrozumiałe.

P • ez ówczesny Zarząd Gm 
w Kotlinie, projekt wędruje do 
Powiatowej Komendy OSP w 
Jarocmie celem akceptacji. Po 
upływie dłuższego okresu czasu 
strażacy zwrócili się do kom. 
OSP w Jarocinie por Rydlew- 
skiego z prośbą o zwrot za­
twierdzonego projektu O- 
świadczył on wówczas, źe pro­
jekt wraz z rysunkami znajdu 
je się w Poznaniu Kiedy jed­
nak znów minęło kilka miesię­
cy, a o rysunkach było głucho 
zwrócono się ponownie do por. 
Rydlewskiego z tą samą proś­
bą. Obiecał on wówczas, że o- 
sobiście pojedzie do Poznania 
i rysunek odbiorze. Podobnych 
reklamacji ze strony OSP i za­
pewnień ze strony por. Rydlew­
skiego było więcej. Tak minęły 
z górą trzy lata(l), po których 
członkowie OSP Sławoszewo na 
własną rękę rozpoczęli poszu­
kiwania rysunku aż znaleź­
li go po wielu perypetiach 
u jego autora — inż. Oleśnic- 

i kiego. Odebrawszy, zawieźli go 

nia pewnych grup społeczeń­
stwa jest miniona akcia wyku­
pywania soli. W okesie riir 
nierzadkie były wypadki, że 
poszczególne sklepy sprzeda­
wały t^kie ilości soli, która w 
czasie normalnego zapot zebo- 
wanid rozprowadzane były 
przez przeciąg trzech i więcej 
miesięcy. Nie trzeba dodawać, 
że z koiei po takim zaopatrze­
niu się ludności na zapas, 
przez długie tygodnie sklepy 
sprzedawały jedynie znikome 
i’cści soli.

Wszystkim tym trudnościom 
na odcinku dystrybucji towa­
rowej stara się zaradzić PSS. 
Prowadzi więc stałe szkolenie 
fachowe i ideologiczne peiso- 
relu, ustala minimalne asorty-

Harcerstwo Ziemi Lubuskiej
w 25 rocznicę polskiego „Pioniera"
Mija obecnie 25 rocznica po­

wstania dziecięcej organizacji 
„Pionier Pólski" dzielnie walczą­
cej z rządem burżuazyjnym o 
prawa dla ludu pracującego- W 
związku z tym, w okresie od 13 
do 17 grudna br-, we wszyst­
kich drużynach harcerskich 
woj. zielonogórskiego odbywa­
ją się specjalne zbiórki pośwuę- 
cone obchodowi tej rocznicy 
Na zebraniach członkowie har­
cerstwa szczegółowo zapoznają 
się z historią ruchu dziecięcego 
oraz bohaterską pracą Pioniera 
Polskiego walczącego o wyzwo­
lenie spod ucisku sanacyjnego. 
Szeroko omawia się także dzia­
łalność organizacji K.Z.M.P., 
która to w 1925 r. z polecnia 
Partii zorganizowała pracę 
wśród najmłodszych obywateli, 
nie znających wesołego i szczę­
śliwego życia. Piękna i chlubna 
jest droga walki organizacji 
„Pionier", której koła najpierw 
powstały w Warszawie, Zagłę­
biu, Łodzi, Kaliszu i wielu in­
nych ośrodkach życia przemy­
słowego-

Na wszystkich zbiórkach, prze­
prowadzonych przez poszczegól­
nych przewodników drużyn, ko­
rzysta się z książek obrazują­
cych walkę dzieci polskich z 
rządem sanacyjnym.

Zaznajamiając się z dzielną i 
bohaterską pracą Pionierów, 
dzieci woj. zielonogórskiego u- 
czą się toczyć walkę o wprowa- 

do powiatowego architekta w 
Jarocinie, który oświadczył, że 
obecnie, po trzech latach, rysu­
nek traci na aktualności, że 
^est nieważny. Tak więc wyda­
tek 4500 zł okazał się darem­
ny, Zmartwionych strażaków 
pocieszył por, Rydlawski, o- 
świadczając, że w Wojewódz­
kiej Komendzie w Poznaniu za 
„jedne" 100 zł można otrzymać 
gotowe rysunki i projekty. O- 
czywiście takich rysunków Ko­
menda nie sprzedawała.

Tymczasem gotowość udzie­
lenia pomocy OSP Sławoszewo 
okazał ówczesny Zarząd Gmin­
ny, który budowę strażnicy u- 
wzglednił w swoim budżecie. 
Od tego momentu sprawa usy- 
Dia na dłuższy okres czasu. Do­
piero w listopadzie 1950 roku 
przychodzą do Prezydium GRN 
w Kotlinie plany i rysunki no­
wej strażnicy wraz z rachun­
kiem na sumę 184 462 zł. Cho­
ciaż Prezydium GRN w Kotli­
nie, według oświadczenia jego 
nrzewodniczącego, planów nie 
zamawiało, to jednak rachunek 
zapłaciło (wykonanie rysunku 
kosztuje w całości około 219 
tysięcy zł). Ciekawe, że zamó­
wienia nie dokonało również 
ani OSP Sławoszewo ani Pow. 
Kom. OSP w Jarocinie. Tak 
przynajmniej oświadczyli ich 
przedstawiciele. Tymczasem 
zwieziony materiał budulcowy 
topnieje w rękach szabrowni­
ków, a sikawka strażacka z 
braku pomieszczenia korzysta 
z gościny szop i stodół gospo­
darskich.

Chwilę uwagi należy jeszcze 
poświęcić nowemu planowi 
strażnicy. Przewiduje on, obok 
wozowni, postawienie świetli­
cy, pomieszczeń na bibliotekę 

menty towarowe, które zobo­
wiązany jest posiadać każdy 
sklep i dąży do uaktywnienia 
działalności komitetów człon­
kowskich, rad dzielnicowych, 
złożonych z przedstawicieli po­
szczególnych komitetów człon­
kowskich, i ścisłego powiąza­
nia ich działalności z biurem 
społeczn o-s amorzą dowy ch c e n- 
trali PSS, jako czynnika koor­
dynującego. Nie ulega, wątpli­
wości, że akcja ta wpłynie u- 
sprawnlająco na usunięcie do­
tychczasowych niedomagań na 
odcinku działalności ogniw pla­
nujących i zajmujących się 
rozprowadzaniem masy towa­
rowej.

Cz. W.

Zadaniem reformy lokalnych 
organów jednolitej władzy pań­
stwowej — Rad Narodowych — 
jest przede wszystkim silniej­
sze powiązanie organów wła­
dzy z masami pracującymi. 
Jeśli chodzi o szerokie rzesze 
kobiet — powiązanie to w pcw. 
szamotulskim miało dotych­
czas charakter raczej formalny. 
Na posiedzeniach Rad, wszę­
dzie jest b nikła frekwencja 
kobiet, obrady nie wzbudzają 
zainteresowania ani kobiet prac 
cujących ani gospodyń domo­
wych. Większość kobiet-rad- 
nych ogranicza się tylko do u- 
czestnictwa w posiedzeniach 
Miejskiej czy Gminnej Rady 
Narodowej, traktując swoją

dzenie ustroju socjalistycznego 
w Polsce.

W zastępach rekrutujących 
się z klas VI i VII szczegółowo 
wyjaśnia się także powód zer­
wania wszelkich tradycji przez 
harcerstwo doby obecnej z har­
cerstwem przedwojennym oraz 
związek współczesnej organiza­
cji dziecięcej i z rewolucyjnym 
Pionierem Związku Radzieckie­
go — zrzeszeniem mobilizują­
cym najmłodszych obywateli do 
walki o zwycięstwo socjalizmu.

W ramach obchodu 25 rocz­
nicy powstania Pioniera, mło­
dzież szkolna starannie opraco­
wuje gazetki ścienne o proble­
matyce związanej z działalno­
ścią Pioniera oraz dyskutuje 
nad książkami, opisującymi ży’ 
cie dzieci w Polsce przedwrze-

śniowej, kiedy to nie było od­
powiednich warunków do 
nauki.

W czasie obchodu uroczysto­
ści wszystkie harcerki i harce­
rze otrzymają nowe legityma­
cje organizacyjne, a wielu z 
nich złoży harcerskie przyrze­
czenie.

25 rocznica powstania „Pio­
niera" zmobilizuje młodzież 
szkolną do prowadzenia na sze” 
roką skalę walki o pokój, wy­
robi nienawiść do państw im­
perialistycznych oraz zbliży 
członków Związku Harcerstwa 

' Polskiego do organizacji dzie­
cięcej Związku Radzieckiego, 
gdzie każdy z młodych obywa­
teli z pełnym poświęceniem bu­
duje szczęśliwe jutro.

W. M.

W Rzemieślniczej
Spółdzielni Pracy Krawców

(Ciąg dalszy ze str. 3) 
trzebom i warunkom pracy 
krawieckich warsztatów spół­
dzielczych — stwierdza o<b. 
Borysiak. W pewnych pozy­
cjach ceny mogą być obniżone. 
Toteż sprawa ta powinna być 
jak najwcześniej uregulowana 
przez odnośne komisje cenni­
kowe. Chodzi przecież o ludzi 
świata pracy, którzy ubierają 
się w spółdzielni.

i biura(?l). Sporządzony koszto­
rys przewiduje wydatki na su­
mę około 4 milionów złotych. 
W związku z tym nasuwa się 
pytanie, czy jest racjonalnym 
i właściwym posunięciem bu­
dowanie tak poważnego obiek­
tu na wsi, skoro w odległym 
o 2 km Racendowie znajduje 
się zmotoryzowany oddział 
OSP, skoro na miejscu w Sła- 
woszewie znajduje się piękna 
i zupełnie wysta-cza jące sala, w 
któ ej można by "-tądzić tak 
świetlicę jak i bibliotekę, skoro 
regulamin OSP nie przewiduje 
stałej służby, a więc nie zacho­
dzi potrzeba przygotowywania 
biura — bo dla kogo?

Trzeba by również wyjaśnić, 
dlaczego pierwotny proiekt mi­
mo upływu tak długiego okre­
su czasu nie został zrealizowa­
ny. Dlaczego przez pełne trzy 
lata leżał w niewiadomym (a 
właściwie wiadomym) biurku, 
dlaczego GRN w Kotlinie nie 
w e o tym że druj! .rysunek 
został wykonany na zlecenie 
ówczesnego Zarządu Gminnego 
w dniu 4 kwietnia br., dlaczego 
do budowy nie wzięto się ener­
gicznie, dopuszczając do roz- 
k adar.ia tak cc-nego materia­
łu, dlaczego dopuszczono do 
poważnych a bezcelowych, bo 
podwójnych wydatków?

Podobnych pytań ciśnie się 
więcej pod pióro po bliższym 
zapoznaniu się z gospodarką, 
jaka panowała przy budowie 
strażnicy w Sławoszewie. Ma­
my nadzieję że cdp wiednie 
czynniki wezmą pod uwagę za­
gadnienia strażnicy w Sławo 
szewie i zadecydują jaki i kie­
dy budynek tam stanie pod 
dachem.

HENRYK KAMZA

Ze starego nowe
Injwencja damskich zakładów 

Rzemieślniczej Spółdzielni Pra­
cy Krawców jest rozległa. Nie 
tylko fasony i kreacje z no­
wych materiałów wyglądają e- 
legancko. Oglądamy wytworne 
sukienki zrobione z kawałków 
materiałów, przerobione ze sta­
rych sukienek. Co prawda czę­
sto wychodzi z dwóch starych 
jedna nowa — ale mężna się 
w niej pokazać wszędzie — za­
równo w teatrze czy na przyję­
ciach jak i w biurze. Oglądamy 
piękny komplet zestawiony z 
materiału w dwóch kolorach: 
brązowym i zielonym. Widzi­
my artystycznie kombinowaną 
sukienkę, w której sztukowanie 
zamaskowane jest zaszewecz- 
kami — tak jakby musiało 
być, bo tak wypadło z fasonu. 
Trzeba przyznać, że te sukien­
ki ze starego są bardzo udane
— a trzeba dla ich skonstruo­
wania więcej inwencji i smaku 
artystycznego oraz gustu, niż 
przy sukienkach z nowego ma­
teriału. Toteż klientek jest co­
raz więcej.

Spółdzielni 
Rzemieślniczej Krawców 

brak warsztatów 
pomocniczych

Dla ułatwienia i przyspiesze­
nia tempa pracy poszczegól­
nych placówek spółdzielczych 
krawiectwa damskiego zwłasz­
cza i skrócenia czasu wyczeki­
wania na wykonanie zlecenia
— trzeba by ułatwić Rzem. 
Spółdzielni Pracy Krawców zdo­
bycie obszerniejszych lokali na 
warsztaty. Trzeba by było rów­
nież uruchomić warsztaty po­
mocnicze — ja‘k warsztat pliso­
wania, obciągania guzików 
mereżkowiania itp. Zarząd spół­
dzielni zaczyna myśleć o tym 
poważnie i stara się zdobyć od­
powiednie urządzenia, by pra­
cę w tych warsztatach pomoc­
niczych zmechanizować.

Obok usług indywidualnych 
i pracy na miarę, Rzemieślni­
cza Spółdzielnia Pracy Kraw­
ców prowadzi specjalny dział 
roboty taśm ow e j -k o n f ek cy jn e j. 
W zakładach konfekcyjnych 
wykonuje się zamówienia zbio­
rowe — na transakcje wiąza­
ne poprzez Związek Spółdzielń’ 
Rzemieślniczych.

Łucja Remiszewska

Kotlety pow. szamotulskiego

bęiłą brały większy udział 
w pracach Rad Narodowych

funkcję czysto formalnie. Rad­
ne te utrzymują słabą więź z 
kobietami pracującymi, któ­
rych przecież są przedstawi­
cielkami. Nie składają wcale 
lub rzadko — sprawozdań w 
Lidze Kobiet, Kole Gospodyń 
lub przed Radą Kobiecą — i 
nie przenoszą postulatów ko­
biet ze swego terenu na ple­
num Rady. Były takie wypad­
ki nawet w PRN.

Sprawę tę przedyskutowano 
na zebraniu Pow. Zarządu Ligi 
Kobiet, a następnie na odpra­
wie roboczej aktywu kobiece­
go z całego powiatu, która od­
była się w Szamotułach. Zagad­
nienie to omówiono b. szcze­
gółowo. W najbliższym czasie 
koła terenowe Ligi Kobiet w 
pow. szamotulskim, naiwiążą 
ściśle jszą niż dotychczas współ­
pracę na swych terenach z Ra­
dami Narodowymi. Tam, gdzie 
członkinie LK są członkiniami 
Rad, np w Szamotułach, Pnie­
wach, Wronkach, Ostrorogu, 
Brodziszewie i in. miasteczkach 
i wsiach — poiwinny one zda­
wać na zebraniu LK lub Koła 
Gospodyń krótkie sprawozda­
nie z każdego posiedzenia Ra­
dy Narodowej. Jest to ich obo­
wiązkiem. Każde koło tereno­
we Ligi i Koło Gospodyń po­
winno żyć sprawami miejsco­
wymi, powinno znać i intereso­
wać się najpilniejszymi spra­
wami i bolączkami terenu, no- 
winno wpływać na stałe polep*- 
szanie się miejscowych warun­
ków gospodarczych i kultural­
nych, Najwłaściwszą do tego 
drogą jest omawianie przez ko­
biety zrzeszone tych spraw, 
wspólnie z członkiniami Rady 
Narodowej, aby ewentl. wnio­
ski czy skargi referowała na 
posiedzeniach Rady. Jak słusz­
nie zaznaczyła na wspomnianej 
naradzie kobiecej jedna z akty- 
wistek: „być członkinią Rady 
Narodowej, to nie tylko przy­
wilej, to nie tylko zaszczyt, ale 
także obowiązek", m. in. obo­
wiązek wobec koleżanek z L. K. 
lub K. G. Systematyczne spra­
wozdania radnych i wspólne o- 
mawianfe z ąktywem L. K. lub 
K. G, ewentualnych wniosków 
na najbliższe posiedzenie R. N., 
przyczyni się w dużym stopniu 
do zainteresowania mas kobie­
cych terenowymi organami 
władzy państwowej, wciągnie 
je do bezpośredniego udziału 
w rządzeniu państwem.

Komisje wychowują 
aktyw społeczny

W pow, szamotulskim jest 
36 kobiet — radnych powiato­
wych, miejskich i gminnych. 
Jest to liczba dość znaczna, 
ale musimy stale wychowywać 
nowe kadry kobiet, umiejących 
wykazać swe zdolności i twór­
czą inicjatywę w pracy rad. To 
właśnie miał na celu Zarząd 
Pow. L. K. w Szamotułach, gdy 
w planie pracy na najbliższy 
okres zalecił wszystkim kołom 
wysuwać jak najwięcej człon­
kiń, także gospodyń domo­
wych do pracy w komisjach 
rad. Tam kobiety wejdą w sa­
mo sedno codziennych prac 
rad narodowych, poznają je 
wszechstronnie, nauczą się wy­
konywać je pilnie i starannie. 
Robotnice — pi zez referowanie 
najciekawszych spraw poszcze­
gólnych komisji na ogólnych 
zebraniach załóg fabrycznych 
lub załóg rolnych w PGR-ach 
— będą mobilizować ludność 
oracującą, a miedzy innymi i 
kobiety, wokół rad.

Szkolenie radnych
W celu usprawnienia pracy 

Ligi Kobiet z kobietami-radry- 
mi w powiecie, zostanie zwoła­
na w bież, miesiącu w Szamo­
tułach, w porozumieniu z Pre­
zydium Pow. Rady Narodowej, 
powiatowa narada, na której 
referat wvgłosi delegatka Za­
rządu Wojewódzkiego L. K. Po­
za tym odbędzie się narada 
szkoleniowa z następującym 
programem: 1) referat pt. „Ko­
biety radzieckie w pracy rad 
narodowych", 2) Uchwały II 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju.

Rady narodowe są szkołą 
rządzenia. Kobiety w Polsce 
Ludowej są pełnoprawnymi o- 
bywatelkami, muszą więc sztu­
kę rządzenia zdobyć, a wtedy 
łatwiejsza będzie droga do 
awansu społecznego kobiet.

Fr. BiałasŁk



Polepszają się 
warunki mieszkaniowe 

robotników rolnych
.Na równi z troską o wyko­

nanie planów produkcyjnych 
idzie w okręgu gorzowskim 
PGR wysiłek w kierunku wy­
konania planów inwestycyj­
nych również w dziedzinie bu­
downictwa mieszkaniowego. W 
szeregu zespołach przeprowa­
dza się prace remontowe mie­
szkań pracowniczych, w in­
nych buduje się zupełnie nowe 
domy. Prace remontowe w ze- 
epołach Garbacz Dąbroszyn i 
Niedźwiedź zostały już całko­
wicie zakończone, w innych ze­
społach dobiegają końca.

Zatroszczono się również o 
urządzenia socjalne dla robot­
ników, organizując przedszko­
le w Go:aju oraz świetlicę w 
Kowalewie. Dyrekcja okręgu 
duży nacisk kładzie na wyko­
rzystanie całkowicie wszelkich 
na ten cel przeznaczonych kre­
dytów. (Ska)

„ŚLUBY PANIEŃSKIE
Al. Fredry na scenie kaliskiej

Fredro był klasycznym przedsta­
wicielem swego magnacko-szla­
checkiego środowiska. Jakkolwiek 
jednak ta klasowa postawa zwę­
ziła ogromnie i ograniczyła możli­
wości twórcze poety to jednak o- 
brąz życia i obyczajów uprzywile­
jowanej warstwy, oglądany przez 
nas dzisiaj retrospektywnie, stał 
się częściowo wbrew woli i zamie­
rzeniom Fredry — wyborną satyrą, 
ujawniającą sromotnie niski stan 
uczuć obywatelsko-społecznych te­
go środowiska.

Był czas, że „Ślubom Panicń- 
6kim“ które uznano słusznie za 
perłę naszej literatury dramatycz­
nej, przypisywano bezsensownie 
walory w skali narodowo-patrio­
tycznej, a z Gucia 1 Anieli robio­
no „świątków" polskich i modlono 
się — jak zjadliwie'pisał Boy — 
...do obcisłych spodni Gucia. Tym­
czasem jest to komedia najwspa­
nialsza pod słońcem, utwór wy­
zwolony ze wszystkiego, co nie 
jest młodością, werwą, dowcipem 
i wdziękiem. Nieśmiertelne zalety 
„Ślubów Panieńskich" czarują dzi­
siejszego widza, wciągając go do 
przewybornej zabawy, jaką orga­
nizuje dlań w cichym dworku p. 
Dobrójskiej rozkosznie trzpiotowa- 
ty Gucio. Nie sposób analizować 
utworu, który — napisany przez 
Fredrę w najszczęśliwszym okre­
sie jego życia — jak pisał Boy — 
skrzy się najprzedniejszym dowci­
pem i zdumiewa harmonijnie ze"

fak pracuje ZMP w wokztyńskim
W powiecie wolsztyńskim 

istnieje 59 kół Związku Mło­
dzieży Polskiej, które liczą 
stosunkowo meto, bo 1.700 
członków. Na czele zarządu

Nowa

spółdzielnia produkcyjna
w rawickim

Poza istniejącymi już spół­
dzielniami produkcyjnymi w 
gromadach: Piaski, Potrzebowo, 
Szemzdrowo, Waszkowo, Łasz- 
czyn, Gostkowo, Oczkowice, 
Sobiałkowo, Niemarzyn i Bar- 
toszewice na terenie gminy 
Miejska Górka powstała w 
dniu 11 grudnia br. nowa spół­
dzielnia produkcyjna I typu w 
gromadzie Woszczkowo — 
Rzyczkowo. Do spółdzielni 
przystąpiło razem 18 chłopów 
wnosząc ogółem ponad 158 ha 
gruntów ornych i łąk. Przewod­
niczącym Spółdzielni „Zrzesze­
nia Uprawy Ziemi" wybrano 
jednogłośnie ob. Antoniego 
Kolbra — aktywistę Zjedno- 
czonego Stronnictwa Ludowe­
go. (fs)

strojoną w całości budową. Snują 
się obok siebie dwie różne pary 1 
dwa odmienne romanse, w któ­
rych partnerzy dobrani są na pod- 
stawfe prawa „przyciągania" się 
kontrastów. Będący bowiem uoso­
bienia werwy życiowej Gustaw 
zdobywa serce romantycznej Anie­
li, natomiast pełna inicjatywy i 
energii Klara upodobała sobie ma- 
zgajowatego Albina. Dopełnia ca­
łości czuwająca nad pomyślnym 
przebiegiem zalotów para „sta­
rych", w osobach pani Dobrójskiej 
i o złotym sercu stryja Radosta.

W postacie te wlał Fredro tyle 
wigoru życiowego, że — jak pisał 
Boy — wiele musieliby się natru­
dzić aktorzy, aby zepsuć tę naj­
rozkoszniejszą komedię.

Spóbujmy sformuować pokrótce, 
wrażenia dotyczące realizacji „Ślu­
bów Panieńskich" w teatrze kali­
skim. Są w niej widoczne plusy i 
minusy. Wśród plusów zapisać na­
leży na dobro reżysera Wł. Ziem­
bińskiego przede wszystkim spra­
wne i żywe tempo akcji. Trzeba 
przyznać, że zarówno Z. Sukna- 
rowski (Gucio) jak i A. Glbczyń- 
ska (Klara) sprostali swemu nie­
łatwemu zadaniu. Suknarowski 
sprawił miłą niespodziankę swą 
duchową metamorfozą w roli Gu­
cia, co świadczy niewątpliwie o 
jego szerokich możliwościach ak­
torskich. Gibczyńska zaś umocni­
ła swą artystyczną pozycją zyska­
ną w „Głupim Jakubie". 

powiatowego stoi Regina We­
sołowska. Wśród uczniów 
szkolnych jest 512 ZMP-ow- 
ców. W styczniu projektuje się 
osiągnąć liczbę 2.000 członków 
przede wszystkim spośród mło­
dzieży robotniczej i chłop­
skiej.

W powiecie pracuje 9 bry­
gad młodzieżowych. W Wlkp. 
Zakładach Przemysłu Drzew­
nego w Wolsztynie jest 27 
ZMP-owców, a tylko jedna 
młodzieżowa brygada produk­
cyjna. Z młodzieży w WZPD 
dobre wyniki ostogał Zygmunt 
Rosik, który jednak nie rozu­
miejąc właściwej kolektywnej 
pracy, został zdystansowany 
przez ZMP-owca Zdzisława nicy. (kh)

Wzrasta aktywność
Komitetów Sklepowych PSS w Ostrzeszowie
W Ostrzeszowie odbył się kurs 

— konferencja dla członków Ko­
mitetów Sklepowych PSS. Wzięło 
w niej udział 38 osób. Zebrani za­
poznali się w referacie ob. Wit- 
wickiego z zadaniami spółdzielczo­
ści w realizacji Planu 6-Ietniego i

Trudna rola sentymentalnego 
Albina znalazła zdolnego i pełnego 
umiaru odtwórcę w I. Kanickim. 
Zastrzeżenia natomiast budzą dwie 
pozostałe role żeńskie Anieli (W. 
Chloupek) i Dobrójskiej (N. Ogiń­
ska). Chloupek, mimo składania 
dowodu rzetelnego aktorstwa, nie 
mogła się stać przekonywującą dla 
nas Anielą po prostu dlatego, że 
rola ta nie leży w jej możliwo­
ściach aktorskich. Również wiel­
kim nieporozumieniem jest rola 
Dobrójskiej w wykonaniu N. Ogiń­
skiej. Dwie chybione żeiiskie role 
na ogólną liczbę trzech, to trochę 
za dużo, zwłaszcza, że podobno i 
w teatrach naszych łatwiej o ko­
biety niż mężczyzn.

S. Gawrońska stworzyła miły dla 
oka salonik p. Dobrójskiej, preten­
sje jednak wnosimy do niej za po­
zbawione zupełnie wdzięku stroje 
obu panien. Również w oświetle­
niu salonu były poważne niedocią­
gnięcia, gdyż przez cztery akt}' 
tańczą na ścianach cienie, przy 
czym źródłem światła napewno 
nie jest słońce za oknami, z poza 
których zionie zimna i ponura «i- 
ność. To ostatnie niedociągnięcie 
łatwo usunąć, aby widz mógł pod. 
dać się w pełni wszechstronnemu 
działaniu tego najbardziej urocze­
go utworu nie starzejącego się 
Fredry, który święci na scenie 
kaliskiej swój zasłużony triumf.

Janina Pytel 

Malińskiego osiągającego 217 
proc, normy. Piosik osiąga 211 
proc., Starńsław Wieczorek 
183 proc, a Jan Droździk 161 
proc, normy,

W spółdzielni krawieckiej 
Bojownik współzawodniczy 
brygada ZMP-owska z bryga­
dą S. P. Krystyna Matysiak 
osiąga 180 proc, normy, Danuta 
Hiedorzewicz 170 proc, a Ol­
szewska Eugenia 150 proc.

Z brygad obsługi sklepów 
zaczęła się ostatnio wyróżniać 
5-osobo-wa brygada w Rolni­
czym Domu Towarowym w 
Wolsztynie. Z wiejskich ze­
społów na uznanie zasługuje 
brygeda sklepowa w Kopa-

w walce o pokój oraz z referatów 
ob. Łukasiewicza z aktualnymi za­
daniami Komitetów Członkow­
skich.

W dyskusji poruszano m. in. ta­
kie sprawy, jak brak urozmaice­
nia w obiadach popularnych w Go­
spodzie, za słabe ogrzewanie loka­
lu, przydział cukru, przydział to­
warów deficytowych itp. W u- 
chwalonej rezolucji zebrani zobo­
wiązali się do współzawodnictwa 
między Komitetami Sklepowymi 
odnośnie regularnego pełnienia 
dyżurów, urządzania stałych ze­
brań miesięcznych a przede 
wszystkim wyrazili żądanie pod 
adresem ONZ o realizację uchwał 
II Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju.

Spodziewamy się, że tego rodza­
ju instrukcyjne konferencje przy­
czynią się do uaktywnienia dzia­
łalności Komitetów Sklepowych, 
a tym samym do usprawnienia 
pracy w samych sklepach PSS, 
których jest na terenie Ostrze­
szowa 22.

J. H.
korespondent „Głosu"

Poustafą
. spółdzielnie uczniowskie

Ważne zadanie w rozprowadzaniu 
wszelkich pomocy szkolnych i ksią­
żek spełniają powstające coraz licz­
niej w szkołach wolsztyńskich spół­
dzielnie uczniowskie. Pierwsze ta­
kie spółdzielnie założono w szkole 
11-letniej w Wolsztynie oraz w 
szkołach wiejskich w Obrze, Kęblo- 
wie i Przemęcie. W ślad tych do­
brze już prosperujących punktów 
Dom Książki postanowi) zorganizo­
wać dalsze. Uczniowie szkolni po­
trzebują obecnie przede wszystkim 
większą Ilość lektury szkolnej. Za­
mówienia spółdzielni uczniowskich 
nie są niestety realizowane termi­
nowo przez Dom Książki w Pozna­
niu. (kh)

Harcerze z Żerkowa 
zdobyli I miejsce w konkurs e pieśni masowych

W dniu '15 grudnia br. mija 
druga rocznica zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego. 
Dla uczczenia tej rocznicy Ko­
menda Wojewódzka ZHP w Po­
znaniu urządzi wojewódzki 
konkurs pieśni masowych. Z 
każdego rejonu będą wyelimi­
nowana zespoły do konkuren­
cji wojewódzkiej.

Eliminacja rejonowa harcer­
ska dla powiatów ostrowekie- 
go, kępińskiego, krotoszyńskie­
go, jarocińskiego i kaliskiego 
odbyła się w Ostrowie w sa.il 
Teatru Miejskiego. Uroczystość 
otworzył komendant -woje­
wódzki ZHP ob. Dudziak, któ­
ry- powiedział m. innymi:

„Pokazujemy całoroczny 
dorobek świetlicowy naszych 
harcerzy, chcemy przedsta­
wić społeczeństwu 1 mło­
dzieży czego nauczyła nas 
organizacja ZHP, czego na­
uczyła nas organizacja ZMP 
i nasza ludowa szkoła. Chce- 
my przedstawić jak powinny 
pracować drużyny harcer­
skie. jak harcerze i harcerki 
walczą o pokój, o wyniki na­
uczania i wychowania w swo­
jej szkole. Dzisiejsza elimi­
nacja przedstawi społeczeń-

Ze sportu

Kolejarz (Kościan) ij.n 
Włókniarz (Kalisz) •'■g

Pierwsze w bieżącym sezonie 
spotkanie pięściarskie stoczone w 
Kościanie w ramach mistrzostw 
kl. B przyniosło miejscowym za­
służone zwycięstwo. Najlepszą 
walkę stoczyli Coza i Młotek w 
wadze piórkowej. Publiczności ze­
brało się około 650 osób. Wyniki 
techniczne przedstawiają się na­
stępująco (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Kalisza):

Waga musza: Stasiak — Zając 
walka nierozstrzygnięta; w w. ko­
guciej: Ścigała wygrał walkowe­
rem z powodu niedowagl Ratajcza­
ka. Towarzyskie spotkanie wygrał 
na punkty Ratajczak; w w. piór­
kowej: po zaciętej walce Coza 
zwyciężył na. punkty Młotka; w 
w. lekkiej: Lisiok uległ w pierw­
szym starciu przez t.k.o. — Trąb­
ce; w w. lekko-półśredniej: Grze- 
górski poddał się w drugiej run­
dzie Pawlokowi; w w. półśredniej: 
Bartosik przegrał z Szynką przez 
poddanie się; w w. lekko-średniej: 
Krzyżaniak (Kolejarz) wygrał wal­
kowerem z braku przeciwnika; 
w w. średniej: Warczak odniósł 
zwycięstwo walkowerem z powodu 
niedowagl Nowickiego, w spotka­
niu towarzyskim wygrał na punk­
ty Nowicki. W w. półciężkiej: Re- 
walski po b. słabej walce uległ 
Madlakowi; w w. ciężkiej z braku 
przeciwnika spotkanie wygrał 
Mańka walkowerem, (jók) 

stwu jak ZHP realizuje plan 
6-letni jak świeci przykła­
dem postępowania."
W konkursie pieśni maso­

wych pierwsze miejsce, zdobył 
zespół harcerski z Żerkowa, 
pow. Jarocin, drugie miejsca 
zajął Ostrów, trzecie zespół z 
Krotoszyna, a czwarte miejsce 
haj cerze z Kobylej Góry, pow. 
Kępno i z powiatu kaliskiego. 
Temałyką konkursu były pieś­
ni nasewe proletariackie, ro­
botnicze, młodzieżowe i ra­
dzieckie.

Poza konkursem śpiewały ze­
społy z Liskowa, Odolanowa, 
Lewkowa i Szczur, a harcerze 
z Krotoszyna wystąpili z popi­
sami na akordionach.

Harcerskiemu konkursowi 
pieśni masowych przysłuchi­
wali «ie: delegat KW PŻPR ob. 
Kasprzak, I sekretarz KM i KP 
PZPR ob. Tadeusz Kowalski, 
przedstawiciele rad narodo­
wych, związków zawodowych, 
organizacji społecznych oraz 
młodzież szkolna.

Konkurs pieśni masowych 
wykazał, że harcerstwo zapo­
czątkowało swoją pracę na 
odcinku nowego wychowania 
młodego obywatela, (bdc)

Tenis stołowy
w Skalmierzycach

W Skalmierzycach pow. Ostrów 
rozegrany został towarzyski mecz 
tenisa stołowego pomiędzy miej­
scowym Kolejaizem, a drużyną 
Z.K.S. Kolejarz (Kalisz). Spotkanie 
przyniosło zasłużone zwycięstwo 
gościom w stosunku 7:3. Poziom 
meczu był na ogół dobry, odbyło 
się 9 gier pojedyńczych i 1 po­
dwójna.

Wyniki poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco (na 
pierwszym miejscu gospodarze): 
Wróblewski — Stefański 1:2, Pus- 
sak — Bartczak 0:2, Kasperski -» 
Wanat :2, Pussak — Stefański 0:3, 
Kasperski — Bartczak 2:1, Wró­
blewski — Wanat 0:2, Kasperski — 
Stefański 2:1, Pussak — Wanat 0:2, 
Wróblewski — Bartczak 1:2, 1 para 
Kasperski, Pussak — Wanat, Goź­
dzik 2:0. Spośród miejscowych za­
wiódł Pussak. przegrywając z za­
wodnikami słabszymi od siebie. 
Najlepszym zawodnikiem gości był 
Stefański.

Tego samego dnia rozegrany zo­
stał towarzyski mecz tenisa stoło­
wego pomiędzy rezerwami tychże 
drużyn, który zakoczył się wyso­
kim zwycięstwem gości 8:2. Jedy­
ne dwa punkty dla gospodarzy u- 
zyskali: w grze pojedyńczej Sta- 
siek wygrywając z •Szałagiewiozem 
2:0 i w grze podwójnej para Sta­
siak—Kruszyński pokonując parę 
Stasiak — Goździk 2:0.

Henryk Staszewski 
Koresopndent „Głosu"

Obwieszczenia

Zakład Lecznictwa Pracowniczego Poznański 
Oddział Wojewódzki Wydział Farmaceutyki po­
da je do wiadomości wszystkim korzystającym 
z usług Z.L.P* (dawn. Ubezpieczalni Społecznej), 
że stosownie do zarządzenia Ministerstwa Zdro­
wia recepty wystawione przez Z.L P. realizować 
można nie tylko w aptekach ZLP (b. Ubezp. 
Społ.) ale również ty każdej aptece społecznej, 
a mianowicie w Poznaniu: Apteka pod Gwiazdą, 
pod zarz. państw*, ul. Kraszewskiego 12; Apteka 
pod Złotym Lwem, pod zarz* państw., Stary Ry­
nek 75. K2647

Pracownicy poszukiwani

Księgowych, kontystów, planistę, kierownika 
działu zaopatrzenia, samodzielnego referenta pra­
cy i płacy, referenta działu transportowego 
przyjmą zaraz Zakłady Piwowarsko-Słodownicze 
w Czarnkowie n. Notecią, ul. Browarna 1. Zgło“ 
szenia należy kierować do Działu Personalnego 
Z. P. S- w Czarnkowie, ul. Browarna 1. K2636
f>«>>g»og>>>NiiiMl‘ >>»»>■»«■»

Większą ilość
Spr/edaże

CEGIEŁ

Mechanika na silniki spalinowe-lotnicze najchęt­
niej zdemobilizowanego przyjmą P.L.L. „lot", 
Poznań, pl. Wolności 3. ' 12476g
Samodzielnego referenta gospodarczego — siłę 
kwalifikowaną przyjmie zaraz Centrala Handlo­
wa Przemyślu Skórzanego- Oferty kierować Od­
dział Kadr — Poznań, Stary Rynek 53/54. K2653
Kuclimistrzy i rzeźńików kwalifikowanych po­
szukują Kolejowe Zakłady Gastronomiczne. Wy* 
nagrodzenie według umowy zbiorowej. Zgłaszać 
się Dworzec Główny Poznań — Bufet. K2642
Inżynierów architektów, techników budowla­
nych, techników mechaników, techników elek­
tryków, techników młynarskich przyjmą natyclr 
miast Polskie Zakłady Zbożowe — Okręg Opol­
ski z siedź- w Brzegu, ul. Mleczna 16- Warunki 
mieszkaniowe i płacy do omówienia. K2622

TEATR Y
WIELKI — Dziś o godz. 19 — „Cyganeria" G. Puc- 

; niego. Jutro Koncert Symfoniczny Orkiestry 
C- 'erowej w Auli U. P.

POLSKI — Dziś o godz. 19 „Hamlet” Szekspira.
NOWY — Dziś o godz. 19 — „Wczoraj i przed­

wczoraj" A. Maliszewskiego.
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś O godz. 20 pre- 

mera — „Igraszki trafu i miłości" P. Marivaux.
MŁODEGO WIDZA — Dziś o godz. 18 — „Toni 

r anty" (przedstawienie zamknięte).
KINA

•>ollo — godz. 16, 18, 20 — „Śmiali ludzie” 
’ iłtyk — godz. 17, 19, 21 - „Śmiali ludzie” 
Muza — godz. 16. 18. 20 — „Potępieńcy” 
rsaltu — godz. 16, 18. 20 — „Wyspa Szczęścia”

B OGŁOSZENIA DROBNE g

z rozbioru warowni 
sprzeda Związek In­
walidów Cywilnych, 
Koło Poznań, ul. Do­
minikańska 7 tel.524-47

K2650

Streptomycyn* sprzedam. Po- 
znań-fcazarz, Drużbackiei 8, 
m. 9._______________ 12374g
Stół kreślarski, system IZIS, 
korzystnie sprzedam. Poznań, 
Grunwaldzka 91/2. 12400g

Samochód osobowy Opel-Olim- 
pia gómo-zaworowy sprzedam. 
Poznań,_teL_31-42. 12464g
Adapter (szwajcarski) płytami 
wzmacniaczem. Poznań, telefon 
77-59____ __________ 12462g
Futro łapki, błam piżmowce. 
Poznań, Pamiątkowa 21 m. 7.

12460g

Kuple skrzynkę biegów ..Hano- 
mag Sturm", części „Stude- 
backer". Poznań, tel. 21-00.

12473g

WIĘKSZE WYGRANE
63 LOTERII

1 dzień ciągnienia II klasy
Handlowe

Wolne posady
Fomoc domowa potrzebna. Po­
znań, Gajowa 4 m. 7. 124862

Pomocnik i uczeń ogrodniczy 
potrzebni zaraz. Kaczmarek, 
Luboń, k. Poznania. Ogrod­
nictwo. 12479g

Szuka posady
Technik dentysta poszukuje 
posady, łan Grambo, Brody, 
pow. N. Tomyśl._____ K2651

Samotna, starsza, jako gospo­
sia. Miejscowość obojętna. 
Oferty; „Głos W.jkp." dla 
5203.

Aparat projekcyjny „Siemens" 
z filmami 16 m m i aparat fo­
tograficzny. Adres wskaźe — 
„Głos Wlkp." nr 12415g.__
Akordlon „Buttstadt". 60 ba­
sowy. Harmonia 8-basowa 
Skrzypce. Adres wskaźe: „Gl. 
Wlkp." nr 12416g._________
Materace wyścielane wykonu­
je Rekorda, Poznań, St. Rynek 
29 (Kurzanoga). 12458g
Parcela 5.500 nf, przedmie­
ście dojazd trolleybusem, — 
5.000. Oferty; „Głos Wlkp." 
dla 12450g._______________
Elektroluz, wagę dccymalną 
250 kg, rower 3-kołowy — 
sprzedani. Adres wskaźe. „0Ł 
Wlkp." nr 12475g.________
Farcelell! 1.250 m’, Kamie­
nicę, centrum. Willę, Łaza­
rzu. okazyjnie sprzeda „U- 
nion", Poznań, Rzeczypospo­
lite! 4. 12444g

Fortepian „Bechstein". piani­
no „Seiler" i inne sprzeda 
okazyjnie Magazyn Fortepia. 
nów. Poznań, św. Marcin 39. 
podwórze.___________  12471g
Futro damskie tchórze. Po­
znań, Długosza 10 m. 2.

12469g

Po zlikwidowaniu produkcji 
płyt gramofonowych „Melo­
die" i „Mewa" przystąpiliśmy 
do produkcji rączek adaptero­
wych „Mewa", Poznań, Ko­
ścielna 17 5107p

Wolne lokale

Narty kijami sprzedam. Poznań,
Wierzbięcice_32/3.___  12470g
Pianino w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Grodziska 14. 
____________________ 124682
Kamienice, wille, parcele, od 
kwaterunku wolne mieszkania 
poleca — poszukuje. Parcele: 
Óstroroga, Grunwaldzkiej. Ju. 
nikowie. Dąbrowskiego, Lubo­
niu sprzeda llinz, Poznań, Pie­
kary 19. 12398g

Kiipna

2 pekoie kuchnią komfort wy­
soki parter, pokój kuchnią 
wyłączone w centrum, zaraz, 
za zwrotem kosztów remontu. 
Adres wskaźe Głos Wlkp. dla 
12461g.

Dzierżawy
Domek, chlewik, dwumorgo- 
wym ogrodem okolicy Leszna 
wydzierżawię. Objecie 2.000. 
Oferty Glos Wlkp. dla 12449’.

Zguby

dładio
Czwartek, dn. 14 grudnia 1*50

PROGRAM II 
(Fala Poznania 249 m)

5.10 Początek audycii; 5.15 
Wiadomości poranne: 5.20 
Koncert* 6 00 Wiadomości po­
ranne; 4.05 Gimnastyka; 6.15 
Muzyka* ó 50 Sprawy wiejskie: 
7 00 Dziennik; 7 20 Wszech­
nica Radiowa: 7.45 Muzyka 
ladtlecka: S.OO Wiadomości 
poranne; >.05 Aktualności Po- 
•nr.iia I orsgram na ddeń bie­
lący; 1.15 Przerwa* 13.30 
Audycja szkolna dla klas III 
do IV; 1J.50 Utwory kompozy­
torów polskich; 14.50 Koncert 
szkolny dla klas III—IV; 15 oo 
Muzyka starowloska; 15.30

Audycja dla dzieci; 15.50 Za­
gadki muzyczne: 16.20 Śpie­
wają siostry „Trlola"; 16.30 
Muzyka i aktualności; 17 00 
Dziennik; 17.15 Koncert; 17.40 
lekcja języka rosyjskiego; 
18.00 Z życia Partii: 18 30 
Fragmenty z symfonii D-dur — 
Haydna; 18-40 Poznański dzien­
nik wieczorny; 19.00 Wszech­
nica Radiowa; 19 20 „Koncert 
muzyki ludowej". Wykonawcy: 
Zespół Ludowy .Braci Demaga- 
|ów ze Zbąszynia, zespół re­
gionalny z Chwałkowa, zespół 
instrumentalny Szamotuian, ze­
spół Instrumentalny z Dąbrówki 
Wielkiej; 19.15 Odoowiedii 
fali 49 20.00 Dziennik; 20.30 
Koncert: 21 30 Koncert i ak­
tualności- 22.00 Pisarze przed 
mikrofonem; 22.20 Koncert; 
25.00 Ostatnie wiadomości: 
23.10 „Rozmowy muzyczne*':

Maszynę do pisania „01ivetti“, 
nawet niekompletną, uszkodzo­
ną, kupimy Warsztat Maszyn 
Biurowych, Poznań, pl. Wolno­
ści 2. Naprawy, konserwacja, 
przeróbki.____________ 12333g
Westfalke na gaz, węgiel ku­
pię. Poznań, Rokossowskiego 
62. skład obuwia, 5202p
Kuplę lub wydzierżawię konie. 
Palacz, Poznań. Górki 3. tel. 
63-30. 12446g

Uniawainiam zagubione papie­
ry r.a nazwisko Jerzy Rogala. 
____________________ 5200p 
Zgubiono odcinek zameldowa. 
nia na tiazwisko Helena Mu. 
szyńska zamieszkała w Jawo- 
rze.__________________ 5201p
Zgubiono książeczkę RKU Po? 
znąń, lęg. PCK na nazwisko 
Bolesław Adamczyk, oraz inne 
notatki, gotówki 100 zł. Zna­
lazcę proszę o zwrot za wv- 
nagrodzen-em. Poznań, Prze­
myśle,/a 3 „Paged". 12451g

r Główne wygrane dnia po 30.000 zł 
padły na Nr Nr 107394 w Poznaniu 
108074 w Warszawie.

Wygrane po 6.000 zł padły na 
Nr Nr 9140 28397 73128 74252 77724 
78722 119387.

Wygrane po 3.000 zł padły na 
Nr Nr 11202 14390 20416 31441 36621 
55330 67899 71575 84383 87007 92697 ,
92815 93955 98227 103759 106562
110400 119606 123023 124642 128639 
129518.

Wygrane po 1.200 zł padły na 
Nr Nr 13243 20090 30567 37470 44699 
45817 47235 48533 49925 51960 59224 
63198 73594 76416 83342 92173 109745 
109927 113050 117594 118865.

Wygrane po 480 zł padły na Nr Nr 
984 3453 4331 7012 10106 ...............
12366 
27760 : 
36010 :
45297
64295 
69050 
83901 
100986

1 111784 
121543

15006 : 
28143 I 
37778 ‘ 
49060 I
64304 I 
70338 '

87761
I 101137 

112609 
121607

20898
32750
41656
53176
65115
73712

17278
32080
4077(5
50209
64955
73614

93476
101376
114852
122446

10277
24114
35223
44011
60641
65911
80050 

96975 
103648 
114920 
124860

11043
26178
35434
44757
63364
67712
80385 

100431 
111735 
117601 

127449.

i

.......... . . . f ■
W dniu 12 grudnia 1950 r. zakończyła swój 

pracowity żywot, po długich t ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami sw., moja 
najdroższa żona, nasza ukochana matka, śp.

z Kozaków

Maria Nowakowa
przeżywszy lat 67.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18 bm., o 
godz. 14 z domu żałoby.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
mąż z córkami

Poznań, Garaszewo
Niżańska 7 ■ 12494g

Dnia 12 grudnia 1950 r. zmarł po długich 1 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Szczepan Łopiński
emeryt kolejowy 

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 grudnia, 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej w Juni- 
kowie. w smutku pogrążeni
12481g żona z dziećmi i rodzina

REDAKTOR NACZELNY: Jan ZaglerskL Redakcja- Poznań ul Grunwaldzka 19. narożnik 
ul Marcehńskiei WYDAWCA: Soółdztelnia W ydawniczo oświatowa „Czytelnik”, Delegatura 
w Poznaniu ui Grunwaldzka 19 TELEFONY centrala 62-70 redaktor naczelny 71 68 zastępca 
naczelnego redaktora 78 38 sekretarz redakcM 66 81 sekretariat redakcji 77-90. dział lisIow 

Interwencji 78-57 dział ekonomiczny 75“42. dział depesz 78 14 nocny fpo godz 22 Ot)) 64-72 
Delegatura Czytelnika" 62-70 t 64 75 Redaktor naczelny przytmnie w godz od 12—13
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miesięcznie 4.05 zł. kwartalna 12.15 zł. półroczna 
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komisu 73-65 Nr konta 7-67-14.
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Pierwsza loteria
Postępowy dziennik angielski' „Daily Worker“ 

doniósł ostatnio, że tej zimy specjalna ekspedycja ! 
!; badaczy energii atomowej przeprowadzi badania j 

promieni kosmicznych w Alpach. i
Do ekspedycji tej został przydzielony miody li­

czony angielski Piotr ASTBURY, specjalista w j 
‘ dziale promieniowania kosmicznego. Uczony ten 
) powrócił niedawno z kongresu pokojowego w Bu- 
| dapeszcie, w którym brat udział jako delegat Bry- j 
5 tyjskiego Komitetu Pokoju.

Wspómniane badania odbę* 
dą się w Międzynarodowej 
Stacji Badawczej, znajdującej 
się na przełęczy qóry Jung- 
frau w Alpach Szwajcarskich. 
Szczyt Jungfrau (kanton Bern) 
liczy 4163 metrów wysokości. 
Przełęcz zaś znajduje się na 
wysokości 3467 m. Prowadzi 
do niej kolejka zębata z miejr

PUfflWD
S. Strzyżyńskl, Łopucbowo. — 1) 

Może się Pan starać o rentę inwa­
lidzką, pod warunkiem, że pracując 
na majątku Łopuchówko :

a) utracił Pan więcej niż 2/3 swo­
jej siły zarobkowej;

b) przebycia w ubezpieczeniu 
.emerytalnym okresu wyczekiwania 
(200 tygodni składkowych);

c) zachowania ciągłości ubezpie­
czenia, tzn że wspomniane 200 ty­
godni przypada na ostatnie 10 lat 
przed powstaniem inwalidztwa, z 
czego co najmniej 50 tygodni na 
ostatnie 3 lata przed powstaniem 
inwalidztwa.

2. W razie braku tych warunków 
musi Pan udowodnić okres ubezpie­
czenia zawierający 1000' tygodni 
składkowych.

3. Ubezpieczalnie Społeczne przyj­
mują 'wnioski (roszczenia) o rentę 
Inwalidzką.

4 Do renty starczej, wypadko­
wej nie ma Pan prawa.

A. I.isiewicz. — 1. Naszym zda­
niem, skoro zapisany w księdze 
wieczystej dług Pana nie wygasł do 
dnia 30 VI 45 r. i fakt ten nie zo­
stał stwierdzony dokumentem urzę­
dowym pochodzącym sprzed dnia 
1 VII 45 r. (art, 12 ust. 1 i 3) — 
przeto obowiązek podatkowy wyni­
kający z dekretu z dnia 27 VII 49 
o aadzwyczanym podatku od wzbo­
gacenia wojennego ciąży na panu 
w dalszym ciągu.

2. Umorzenie pożyczki, o której 
Pan pisze, nie nastąpiło do dnia 
30 VI 45 r., a ponadto trud.ro nam 
stwierdzić, czy rzeczywiście pismo 
Ministra Skarbu z dnia 22 IV 49 r., 
którego w odpisie Pan nie załączył, 
Btanowi umorzenie pożyczki.

3. Radzimy ponownie wnieść 
prośbę do Ministra Finansów w Łry- 
bię artykułu 28 wyżej powołanego 
dekretu o całkowite zwolnienie od 
podatku

Fr. Zieliński..— Na nowo przyby­
łych rodzinach również ciąży obo­
wiązek utrzymania porządku wg 
klucza ustalonego na zebraniu lo­
katorów przedmiotowej nierucho­
mości. ’ ‘

scowości Scheidegg, Sto me* 
trów wyżej, ponad stacją koń­
cowa kolejki, wśród olśniewa­
jąco białych śniegów, jest zbu­
dowana owa stacja.

Grupa uczonych składa się 
z 4 osób. Przewodniczy jej 

’ profesor Newth. Astbury zna­
lazł się tam z racji swej spe* 
cjalności, jako wybitny znaw­
ca promieni kosmicznych.

Podczas ostatnie) wojny na­
zywano go „geniuszem o ma* 
tematycznym mózgu”. Ekspe­
dycja badawcza ma przeprowa­
dzić badania nad „mezonami”. 
Są to niedawno odkryte nowe 
części składowe atomu, pow­
stające w chwili rozbijania a- 
tomu przez promienie kosmicz* 
ne.

Dla przeprowadzenia badań 
trzeba będzie zawieźć do stacji 
na przełęczy Jungfrau wiele 
ton różnych przyrządów i a- 
paratów. Będą ta między in­
nymi; czternastotonowy mag* 
nes, oraz słynna komora Wil­
sona. do ukazywania j fotogra­
fowania drogi cząstek jąder, 
rozbijanych przez pronrenie 
kosmiczne.

Co cztery tygodnie pracy 
uczeni będą schodzić w dolinę 
na dwudniowy urlop, aby od­
począć. Albowiem brak dosta­
tecznej ilości tlenu na wyso* 
kości stacji, gdzie ciśnienie 
powietrza wynosi około 500 mi­
limetrów. powoduje, że czło­
wiek staje się nerwowy 1 nie* 
spokojny, jak to stwierdza 
szef stacji Jungfrau.

Naturalnie każdy musi zapy­
tać, dlaczego to ekspedycja ta­
ka przeprowadza swe badania 
tak wysoko? Otóż łatwa kon-

Najstarsze 
drzewa świata

Najwyższym i najstarszym 
zarazem drzewem świata jest 
„Generał Sberman Sequia" w 
amerykańskim narodowym par­
ku sequ'ów w Kalifornii. Wyso­
kość tego drzewa wynosi 81,61 
m, a obwód pnia 28,84 m. Dru­
gim również słynnym drzewem 
jest także sequoia, zwana „Ge­
nerał Grant". Wiek tej sequoi 
obliczają na 4000 do 5000 lat,

trola przy pomocy zwykłego 
elektroskopu pokazuje, że im 
wyżej, tym promieniowanie 
kosmiczne jest mocniejsze. Ba­
dania takie przeprowadzili w 
Kaukazie uczeni radzieccy.

Promienie te, mimo takiej 
nazwy, nie maja charakteru 
falowego, jak zwykłe światło 
np. słoneczne. Gdy promienie 
słońca są niewrażliwe na dzia­
łanie magnetyzmu ziemskiego, 
promienie kosmiczne ulegają 
jego wpływowi odpychające­
mu je z okolicy równika mag­
netycznego.

Wynika stąd korpuskularny 
charakter promienia kosmicz­
nego. Stwierdzono już, że pro­
mieniowanie takie, to ulewa 
protonów, czyli dodatnio nała­
dowanych jąder atomów wo­
doru. Także jądra innych zna­
nych na ziemi pierwiastków 
odkryto wśród promieniowania 
kosmicznego.

Szybkie cząstki o masie pro­
tonu i większe, uderzając o a- 
tomy tlenu i azotu powietrza, 
nie tylko wytrącają z nich po­
szczególne elektrony (jon;zując 
tym samym powietrze, co wy­
krywa wspomniany elektro­
skop). lecz także rozbijają ją­
dra tych atomów.

Powstają przy tej okazji

cząstki, większe od elektro* 
tronów, a mniejsze od jąder, 
zwane „m e z o n a m i”. Fizycy 
przypisują tym cząstkom wy­
bitną rolę w budowie jądra a- 
tomowego. Stąd geneza eks* 
pedycji. mającej je dokładniej 
zbadać.

E. Białoborski

Genua dała początek loterii. [ jące stanowisko. Obywatele, 
W Rzeczypospolitej Genueńskiej j wiedząc o tym, zakładali się, 

I który z senatorów będzie wy- 
■ brańcem losu, Zakłady te stały 
się przedmiotem spekulacji, któ-

był zwyczaj, że pięć najwyż­
szych urzędów zajmowało pię- ( 
ci u senatorów wybieranych j 
przez losowanie. Ponieważ se­
nat składał się z 90 członków, 
wrzucano w urnę tyleż gałek, 
z których pięć było naznaczo­
nych, kto wyciągnął jedną z 
tych gałek, obejmował waku-

Czekam i czekam, doczekać się nie mogę...
Czytelnik „Głosu"

Poznań. — W poruszonej 
przez Was sprawie 
zwróćbie się do RKU 
Poznań, ul.- Piotra Wa­
wrzyniaka nar. Generała 
Świerczewskiego, pokój 
nr 28. Otrzymacie tam 
wszechstronne wyjaśnie­
nie.

Elżbieta Walińska, Pu- 
szczykówko, Poznańska 
nr 1. — Dodatek rodzin­
ny przysługuje w dwóch 
wypadkach. Jeżeli posia­
dacie pisemny dowód o- 
piekuństwa wydany
przez władze sądowę, al­
bo możecie dostarczyć 
zaświadczenie 
stwierdzające, 
wa adoptacji 
jest już w toku. Zagad­
nienie na jakiej podsta­
wie wstrzymano wypła­
canie zasiłku, wyjaśnimy 
po otrzymaniu odpowie­
dzi ód kierownictwa Za­
kładu Lecznictwa 
cowniczego.

Dyr. Bielawski, 
elan. — Autor felietonu 
nie miał bynajmniej za­
miaru poniżać kuracju­
szy Sanatorium dla Ner­
wowo Chorych w oczach 
opinii publicznej. Inten­
cją felietonu było właś­
nie wykpienie plotkar­
stwa i nastrojów pani- 
karskich. Zdanie wypo­
wiedziane ustami „piątej 
pani" nie jest przecież 
wyrazem poglądów au­
tora.

sądowe 
żo spra- 

dziecka

Pra-

Kcś-

Będąc przewodni­
czącym Komitetu Blo­
kowego nr 654 Poz­
nań—Zawady, ul. św. 
Wincentego nr 3 
stwierdziłem, że bara­
ki w powyższym 
jonie 
przez 
znajdują się w opła­
kanym stanie. W dniu 
18. 6. br. wystosowa­
łem wniosek do Za­
rządu Nieruchomości 
Miejskich w Poznaniu, 
o wyremontowanie 
mieszkań i pokrycie 
dachów, które są -do 
tego stopnia zniszczo­
ne, że woda leje się 
wprost do mieszkań. 
Jest to marnotrawstwo 
nie tylko mienia posz­
czególnego obywatela, 
ale również — gospo­
darki państwowej.

Na wniosek mój Za­
rząd Nieruchomości 
Miejskich polecił 
przed 3 miesiącami 
wykonanie prac re­
montowych Firmie 
MPRB przy ul. Grobla 
15. Od tego czasu in­
terweniowałem w po­
wyższej firmie już 
kilka razy, zawsze o- 
trzymując odpowiedź, 
że prace zostaną pod­
jęte natychmiast.

re«
zamieszkałe 

świat pracy,

Najprawdopodobniej 
do Firmy MPRB przy 
ul. Grobla 15 trzeba 
pukać głośniej. Wobec 
tego pomożemy Wam 
zapukać. Może razem 
zapukamy tak głośno, 
że wreszcie MPRB u- 
słyszy. 1650

Proszę Szan. Redak- 
cję o interwencję.

Przewodniczący Ko­
mitetu Blokowego 
nr 654.

Zieliński Ignacy
Ob. Przewodniczący 

Komitetu Blokowego!

Ciemności pilskie trzeba by zlikwidować
Chciałem poruszyć 

wielokrotnie omawia, 
ną już 
sprawę, 
Chodzi 
powiatowe Piła, 
wiedzając często to 
miasto stwierdziłem, 
że tonie ono w ciem, 
nościach. Punkty 
świetlne można poL- 
czyć na palcach a „e. 
gipskie noce" panują­
ce na ulicach stwa­
rzają wyśmienite wa­
runki dla „działalno­
ści" różnych 
nych typów".

Miasto Piłę zamie­
szkują w dużym pro. 
cencie kolejarze, któ­
rzy z racji swych za­
jęć są zmuszeni często 
wracać po pracy w 
późnych godzinach 
wieczornych czy noc­
nych.

przez Was 
oświetlenia, 

tu o miasta 
Od-

„ciem-

: Przede wszystkim
, należałoby oświetlić 
i wszystkie skrzyżowa­

nia ulic. Żarówek nie
i braknie. Niechże więc
• MRN ptzystąpi jak 
i najwcześniej do uru­

chomienie nowych
• punktów świetlnych.

Stały Czytelnik Głosu
> Jeżeli Inne, nam nie-
• znane względy techni-
> czne nie stoją na prze-
• szkodzie w urucho-
• mieniu dostatecznej
• ilości punktów świetl­

nych w mieście Pile,
• to należałoby jak naj-
> wcześnie/ zrealizować
• słuszne żądania czy- 
■ telnika. Wymaga tego
> tak bezpieczeństwo o- 
' sobiste mieszkańców

Piły jak również bez
• pieczeństwo ruchu ko­

łowego. 1517

STEFAN ŻEROMSKI

PRZEDWIOŚNIE
Wydanie nowe z poslowiem H. Markiewicza

„Czytelnik,"

Historyjka z podwórka 
przy ul. Daszyńskiego 109

Lokatorka z I piętra 
trzepie przez okna: 
dywany, szmaty, i 
brudy.

Lokatorka z partemu:
W tym czasie czyści 
okna i denerwuje się, 
w końcu 
muje: — 
wa pani 
podwórze 
swoje brudy?

Lokatorka z piętra:
Wolność Tomku w 
swoim domkii! I da­
lejże silniej wytrzepu- 
je brudy wraz z plu­
skwami sąsiadce na 
głowę.

Lokatorka z dołu:
A niech was jasny 
gwint zaleje, przecież 
widzicie, że czyszczę 
okna. Czy wy z góry 
nie macie 0‘drobiny 
poczucia higieny?

Lokatorka z piętra:
Poczucie higieny ma­
my i dlateqo trzepie­
my.

Lokatorka z dołu:
Na litość boską tego 
już za wiele...

Lokatorka z góry:
Niech się pani mn e 
nie czepia, widocznie 
pani nie wie, iak się 
w mieście mieszka.

Lokatorka z dołu:

nie wytrzy- 
Może łaska- 
zejdzie na 

trzepać

Udam się tam, gdzie 
potrzeba. Zobaczymy, 
czy to nie poskutkuje. 
Ja waszych brudów 
nie będę czyściła.

Lokatorka z góry: 
Jeżeli pani nie podo­
ba się mieszkać, niech 
się pani wyprowadzi, 
względnie proszę się 
zwrócić do Urzędu Za­
trudnienia o przyzna­
nie dla 6iebie sprzą­
taczki.

Lokatorka z dołu: 
(z płaczem): Achl 
je czyste firany, 
na...

Kochany Głosie 
pomóż lokatorce z
lu, ażeby lokatorka z 
pierwszego piętra 
przestała wreszcie wy- 
trzepywać brudy » i 
pluskwy przez okno 
Przecież na podwórzu 
są stojaki.

Podsłyszał i podał 
współlokatoi F. K.

Sądzimy, że najbliż­
szy posterunek MO 
zainteresuje się pose 
sją przy ul. Daszyń­
skiego 109 i pouc.zv 
lokatorkę z 1 piętra 
„jak się w mieść e 
mieszka" i gdzie się 
trzepie dywany.

1649

mo- 
ok-

do- 
do-

Jnsiytt<6ja
Odpowiedzią na artykuł pt. „Więcej dbałości 

o ludzi pracy" jest pismo Związku Spółdzielni Spo­
żywców, który wyjaśnia, że PSS w Kole nie posiada 
w tej chwili dostatecznego taboru, co niejednokrot­
nie było przyczyną zbyt późnego dostarczenia pie- 
czywa do filii nr 40. Obecnie PSS w Kole otrzy­
mała kredyt irtwestycyjny na zakup dalszego taboru, 
przez co usprawni się dostawę pieczywa do sklepów.

*
W związku z artykułem pt. „Parę słów o bolącz­

kach tramwajów gorzowskich" Zjednoczenie Energe­
tyczne Okręgu Poznańskiego dono3{, że w godzinach 
rannych i popołudniowych ruch tramwajowy utrzy­
mywany jest w pełnym porządku. Wieczorem trzeba 
stosować cykliczne wyłączenia prądu ze względu na 
brak mocy dyspozycyjnej, a także ze względu na 
brak zrozumienia ze strony społeczeństwa, które nie 
ogranicza poboru energii w okresie szczytu wieczor­
nego.

*
W wyniku notatki zat. „A baru mlecznego jak nie 

ma tak nie ma" Centr. Spółdz. Mleczarsko-Jajczarskich 
komunikuje, że uruchomienie baru mlecznego w Pile 
zaplanowane jest w 1951 r. Założenie baru w roku 
bieżącym jest niemożliwe z uwagi na wyczerpane już 
kredyty. *

Echem artykułu pt. „Mieszkańcy Sękowa pod adre­
sem Filmu Polskiego" jest odpowiedź Filmu Pol­
skiego, który zawiadamia, że kina objazdowe odwie­
dzają gminę Duszniki, położoną niedaleko Sękowa. 
Mieszkańcy Sękowa mogą więc korzystać z filmów 
wyświetlanych w przyległej

*
Zjednoczenie Energetyczne 

stwierdza w swym piśmie 
„Poranne iluminacje", że fakt nieoświetlenia ul Cho­
ciszewskiego dnia 2 XI br. w godzinach wieczornych 
oraz palenia się lamp elektrycznych na ul. Stablew- 
skiego i Rzepeckiego w godzinach rannych dnia 
3 XI br, zaistniał na skutek zwarcia przewodów na 
tych odcinkach. Po stwierdzeniu awarii przez kon­
trolerów, przeszkody natychmiast usunięte.

miejscowości.

Okręgu Poznańskiego 
odnośnie artykułu pt.

ra przeszła w ręce bankierów 
i otrzymała nazwę loterii. Pier­
wsze ciągnienie loterii, w ten 
sposób zorganizowanej, odbyło 
się w roku 1620. Inne narody 
ją naśladowały i niebawem 
rozpowszechniła się loteria w 
całej Europie.

Haywiąksza
iaia KiAste

Największe jaja ptasie na 
świecie znosi struś. Jajo stru­
sia waży przeciętnie 1,5 kg i 
może być zupełnie wystarcza­
jącym śniadaniem dla trzech o- 
sób. W stosunku do wielkości 
postaci najcięższymi jajami są 
j-aja kiwi, struciowatego ptaka 
z Nowej Zelandii, który sam 
waży zaledwie 4 funty, a wa­
ga jego jaja przekracza nieraz 
40 dkg. Potężne jaja znosił 
ptak aepyornis, który wyginął 
doszczętnie. W jaju tego ptaka 
można by zmieścić 150 jaj ku­
rzych. Aepyornis żył na Mada­
gaskarze i wyginął przed kilku 
wiekami.

14aj.wiczksza jazioro

Największym jeziorem Euro­
py, ale nie najgłębszym jest 
Ładoga (pod Leningradem). Po­
wierzchnia Ładogi wynosi 
18 000 km kw., głębokość zaś 
nie przekracza 250 m. Taką sa­
mą głębokość ma duże Jezioro 
Bodeńskie. Największą głębię 
ma, jak zbadano przed niedaw­
nym czasem, jezioro Hofnin- 
dalsvatu w zachodniej Norwe­
gii. Wynosi ona 514 metrów.

JCawa
Kawa nie ma w sobie żad­

nych specjalnych własności po­
żywnych. Przyspiesza tylko 
przemianę materii. Zarówno 
pachnący olejek zawarty w 
niej i zwany kofeiną, jak i in­
ne części składowe, podniecają 
system nerwowy, wskutek cze­
go następuje większe zużycie 
tlenu i pobudzenie czynności 
całego organizmu. Na osoby 
nerwowe kawa działa w ten 
sposób, że wywołuje silne pod­
rażnienie, bicie serca i tym 
podobne objawy., Ludzie zdro­
wi doznają uczucia ciepła i 
stają się -rzeźwiejsi.

Nowości

zza oceanu
„Stowarzyszenie amery­

kańskich łysych" na do­
rocznym zlocie w Texas 
przeprowawdziło ankietę, 
która dała nadspodziewany 

. rezultat Okazało się, że ły­
si spośród wszystkich in­
nych mężczyzn mają naj­
większe powodzenie u ko­
biet.

*
Podwójne’ porażki dozna­

ła ostatnio drużyna base- 
balListów policyjnvch z Al- 
bany Park (New York). 
Mianowicie gdy — po roze­
granym meczu z drugą dru­
żyną, zakończonym dla po­
licjantów sromotną klęską 
— ci ostatni powracali do 
szatni, stwierdzili, z bólem, 
że w międzyczasie wykra­
dziono im wszystkie mun- 
duy służbowe.

♦
Wyścigi gąsienic połączo­

ne z totalizatorem, są ostat­
nio przebojem i szczytem 
oryginalności we wyższych 
sferach amerykańskich. 
Główne „derby" obecnego 
sezonu nie doszło ‘ednak 
do skutku, gdvż gąsienico­
wi faworyci w przeddzień 
głównego biegu — wskutek 
parnego wieczoru — zamie­
nili się w larwy.

*
Jedna z . amerykańskich 

wytwórni szkieł optycznych 
reklamuje od dłuższego 
czasu swoje soczewki oku­
larowe nazywając je szum­
nie „zapach różany w ko" 
lorach". Wg zapewnienia 
przedsiębiorczych wytwór­

ców, okulary owe posiada­
ją własnóść, rozjaśniania 
„smutnych i szarych dni". 
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